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Sześć garnizonów przeszło na stronę powstańców 

Prezydent Machado uciekł ze stolicy. 
Interwencja Stanów Zjednoczonych. 

ł iawanna, 12 sierpnia. (Tel . wł . ) Sy
tuacja na Kubie zaczyna zmieniać sic 
2 błyskawiczna szybkością. Ubiegła noc 
t> rzvniosła liczne niespodzianki i nie 
iest wykluczone, że w dniu dzisiejszym 
nastąpi rezygnacja prezydenta Macha-
to ze swego stanowiska. 

Wczora l o godzinie 3 po południu 

przed pałac prezydenta w Hawannie 
zatoczono ki lka karabinów maszyno
wych . 

T r z y córk i prezydenta 
opuściły tylnem wyjściem pokryjomu 
pałac I odjechały na wieś. Część armi i 
przeszła na stronę powstańców. Do 
wieczora zbuntowało sie sześć garnłzo-

Wykrycie potwornego spisku w Japonji . 

litiiii miast petard (liizetw.. 
T O K I O , 12,8 W Tokio wykryto na nero 

M skalę zakrojony spisek komunistyczny w 
fceregach armj i japońskiej. 
Jako najodpowiedniejszy moment dla wy 

Wołania oburzeń , wybrano właśnie mane 
|*tjr lotnicze, albowiem chciano wykorzy-
•t»ć okoliczność, ie uwaga skierowana bc-
toie prawie wyłącznie na spiuwne ich prze 
powadzenie. 

I Zamiar ten został jednak zawczasu wy
kryty przez wywiad wojskowy i cahi akcja 
Wywrotowa sparaliżowana w zarodku. W 
nectywistości aresztowano w związku i wy 
•ryciem spisku komunistycznego przeszło 
lOO osób, w tem k i lku wyższych oficerów, jiniew ludności przec iwko czynnikom rzą 
* nie— juk twierdzi komunikat 18 osób. I dowym. 

niezwykłe polowanie"! 
na n iewygodnego świadka. 

Spiskowcy zamierzali przemycić do 
samolotów bombardowyeh, mających 
przeprowadzić ataki powietrzne na To-
kjo i Jokohamę, 

prawdziwe bomby 
przez zamianę nieszkodliwych petard na 
pociski o ostrym ładunku wybuchowym. 

Skutk i tego potwornego zamachu w 
razie jego udania by łyby wprost nie do 
opisania. 

K i lka dzielnic miasta zostałoby zbu
rzonych. 

Komuniści .zamierzali w ten sposób 
niewątpl iwie wykorzystać panikę i za
mieszanie dla swoich celów 1 skierować 

W I L N O 12.8 Bracia Andrzej i Dziemen 
|P*J Tryfonowy, mieli karną sprawę w są-
'»if> NA świadku w tej sprawie powołany 
J°»iał Agat Fedorow. Tryfonowie wiedzie
LI i e Fedorow będzie zeznawał na ich nie 
*°rzyś,'-_ Próbowali skłonić go do 

złożenia zeznań kłamliwych, 

nich przychylnych. Fedorow był nieu-
PCty. Wobec tego Tryfonowie postanowili 
Pozbyć się szkodliwego im świadka. Do
wiedział się o tych zamiarach Fedorow i w 
'«ień chodził zawsze uzbrojony, w nocy 
**ś zmieniał miejsca noclegu. 

Wczomj w nocy Tryfonowie przypilno 
wal i go jak wchodził na nocleg do stodoły 
swego brata we wsi Gol pow. wiltjjtjj^j^ 

trockiego. O godzinie 3 w nocy Tryfonowie 
podkradli sie pod suną stodołę, gdzie spał 
Fedorow, Stodoła była zamknięta od wew
nątrz. Znaleźl i jednak większy otwór w sto 
dole, p r e s który zacięli rzucać kamienie, 
starając się trafić Fedorowu w głowę. Ka
mienie chybiały celu, wtedy rzucili kawał 
żelaza, który znalazł sie pod ręką. 

Ten rzut okaznł się niestety celny. IYdo 
rowa w agonji odwieziono do szpitala w Ja 
szunach. Policja zbrodniarzy zatrzymało. 

Ojciec sześciorga dzieci 
j t a b i f s w e g o g o s p o d a r z a . 

S z c z e g ó ł y t r a g i c z n e g o s p o r u . 

Szubin, 12 s i e r p n i . W Łabiszynie, 
r t o w i a t u szubińskiego, zdarzył się groza. 

? r*ejmtiJący wypadek. Mianowicie 33-
jetni robotnik Al fred Szweder. zadał 
•Ji iertclny cios nożem w serce 66-let-
"•emu Franciszkowi Kotl ińskfemu. 

Śmierć nastąpiła po k i lku minutach. 
. Przebieg tego tragicznego zajścia 
°vł następujący: 

W domu Kotl ińskiego zajmował mie 
•zkanie jako lokator Al f red Szweder. 

I j^odąc często sprzeczki z Kotl ińsktm 
tle mieszkania. Krytycznego dnia 

P o s t a ł a sprzeczka o to że Kotl ióski 
n i e pozwol i ł Szwcderowi 

przechodzić brania. 
prowadzącą do lasu, lecz kczał mu iść 
druga od strony ul icy. Od sprzeczki 
doszło do ostrej k łó tn i , w czasie której , 
nie panujący nad sobą Szweder dobył 
nóż i ugodził n im Kotl ińskiego. traf ia-
|ac w samo serce. 

Pfwiadurniione telefon'oznie o w y 
padku władze śledcze w Bydgoszczy, 
udały się natychmiast z komisja sądo
wo-lekarska na miejsce. 

Zabćjca zostai aresztowar.y. Jest on 
żw ia tvm 1 ojcem sześciorga d n b n y c h 
dzieci. 

nów. Wobec tych wiadomości prezy
dent Machado z garstka najbliższych 
współpracowników opuścił pałac, uda-
iac sie w nieznanym kierunku. Przed 
wieczorem samochód prezydenta zaje
chał 

do Santa Columbia. 
znajdującej sie w r e k u woisk wiernych 
Machadzle. 

Rzad amerykański opubl ikował w 
Hawannie 

program pacyfikacj i Kuby. 
Program ten poza uspokojeniem kra ju 
za pośrednictwem wojsk amerykań
skich przewiduje odbudowe gospodar
cza Kuby, obliczenie długów I spłat, i 

zniesienie ograniczeń handlowych. Grupa powstańców kubańskich z sene ra łem 
cych przec iwko dyk taturze 

l iernandezem na czele walczą-
Machady. 

Sensacyjny wynik ekshumacji lotników litewskich. 

Trzy kule w ciele Girenasa. 
F A T A L N E N I E P O R O Z U M I E N I E P R Z Y C Z Y N Ą Ś M I E R C I Z W Y C I Ę Z C Ó W O C E A N U 

• 
przed metą swe-Kowno, 12 sierpnia. (Tel. wl.) Glosy I nątrznych zarządziło 

prasy o zestrzeleniu lotników litewskich, wydobycie trumien z grobowca 
którzy po przelocie nad Atlantykiem, i przeprowadzenie obdukcji zwłok. Wpo. 
znaleźli śmierć pod gruzami swego apa
ratu w Niemczech spowodowały, że 
rząd kowieński zdecydował się 

^ . . , . ._. , r ą a krok. powaday.. , 
[Pomimo oficjalnego zaprzeczenia posła 

litewskiego w Berlinie, jakoby przy
czyną śmierci lotników miało być o-
strzeliwanie samolotu przez oddziały 
szturmowe, ministerstwo spraw wew-

O F I A R A L O T U 
p r z e z At lantyk , 

Porucznik Squaglla z eskadry generała 
Balbo — odniósł tak ciężkie rany pod
czas katastrofy hydroplanu na Azorach, 
że wkrótce potem zakończył życie w 

szpitalu. 

Polski minister pełnomocny 
w L i z b o n i e . 

Nowy tymczasowy dworzec średnicowy 
w W a r s z a w i e . 

Nowomianowany poseł Rzplite) Polskiej przy rządzie portugalskim min. Szumlakowski składa wieniec u stóp pom-
jilka poległych w Lizbonie. Min. Szum (akowski jest pierwszym posłem polskim w Portugalii, dotychczas bowiem, 
w w , a d o m 0 , Polska nie posiadała w tym kraju swego poselstwa. 2) Nowy tymczasowy dworzec średnicowy w 
Warszawie po zburzeniu płotu okalają cego go w Alei Jerozolimskie]. Widocz ne sq podjazdy po obu stronach odkry
t o tunelu oraz perony betonowe, na których ustawiono już 4-ramienne w y sokje latarnie elektryczne, Tory. AA tem 

MIEJSCU SA CAŁKOWICIE WYKOŃCZONE 

bliżu cmentarza zebrały się olbrzymie 
tłumy, tak, że władze zmuszone były 
obstawić cały teren policją, by móc 
przystąpić do wykonania ekshumacji. 
Trumny metaiowe, przywiezione w sta
nie zalutowanym z Niemiec zostały o-
twarte. Najpierw przeprowadzono szcze
gółową sekcję zwłok Girenasa, przy-
cem znaleziono w jego ciele trzy kule 
karabinowe i 

szereg otworów 
pochodzących od kul, które przeszły 
przez ciało i poleciały dalej. Nie ulega 
zatem wątpliwości, że nieszczę/Iiwi zwy
cięzcy oceanu zostali zestrzeleni przez 

nieporozumienie tuż 
go gigantycznego lotu. 

Jeszcze większą niespodziankę spra
wiło otwarcie drugiej trumny ze zwło
kami lotnika Dariusa. W trumnie tej 

znaleziono trzy ręce. 
Okazało się, i e włożono do te) trumny 
jedną rękę pilota Girenasa. Świadczy to 
o pośpiechu, z jakim starano się przed 
przybyciem posła litewskiego z Berlina 
zwłoki zalutować w trumnach. Ciała 
obu lotników były zupełnie zniekształ
cone, wskutek upadku z bardzo znacz 
nej wysokości. 

Prasa litewska zaznacza, że teraz nie 
ma już żadnej wątpliwości o tragedji, 
jaka rozegrała się w powietrzu. 

Nowe zamachy na koleje w Austrji. 
U s z k o d z o n e tory i przyrządy sygnałowe. 
WIEDEŃ 12,8. ( te l . wł.) N u terenie 

Styrj i , dokonano w nocy szereg tajemni
czych zamachów na tory kolejowe, oraz 
przewody telefoniczne. Koło Hundelsmar-
ktu poprzecinano 

wszystkie przewody telefoniczne 
oraz w dwu miejscach rozkręcono szyny. W 
Judenbergu sprawcy uszkodzili przyrządy 

sygnałowe, tak że nocny pociąg osobowy 
prawie bes pasażerów) zmuszony był przez 
2 godziny zatrzymać się na torze a w mię 
dzyczasie nieznani sprawcy wymalowali na 
wszystkich wagonach swastyki hitlerowskie 
oraz wypisali 

obelżywe wyzwiska na Dolfusa. 

Zuchwały napad bandycki na szosie. 

Obrabowany inspektor pracy. 
Olkusz, 12 sierpnia. Wczoraj w po

łudnie uzbrojeni w rewolwery bandyci 
napadli pod Sławkowem, pow. Olkusz, 
na jadącego furmanką do fabryki Scho-
na insp. pracy inż. Tedeorowicza z Sos
nowca, od którego pod groźbą użycia 
broni 

zażądali wydania pieniędzy. 
Insp. Tedeorowicz zasłoni! się in

stynktownie teczką z aktami a w tej sa
mej chwili jeden z bandytów pociągnął 
za cyngiel, 

broń jednak się zacięła. 
Bandyci wyrwali insp. T . teczkę z rąk, 
a woźnica, zorjentowawszy się podciął 
konie i odjechał szybko w stronę fabry
ki. 

Teczkę wraz z aktami znaleziono na 
szosie w czasie pościgu policyjnego, 
który do tej pory nie dał żadnego re
zultatu. 

Przybywszy do fabryk i , połączył się 
z posterunkiem pol icyjnym w Sławko
wie, k tó ry wszczął natychmiast pościg 
za nieznanymi napastnikami. W t rak
cie poszukiwań znaleziono opodal miej
sca wypadku porzuconą teczkę z całą 
zawartością, składającą się z dokumen
tów I papierów urzędowych. Pieniędzy 
ani papierów wartościowych w teczce 
wogóle nie było. Wedle opisu napadnie 
tych, napastnikami bv l i osobnicy 

•r wieku od 20 do 30 l a t J 

Jest to pierwszy. Jego rodzaju wypadek 
na terenie Zagłębia. 

Jak przypuszczają, bandyci, k tórzy 
z napadu nie unieśli zresztą żadnego ł u 
pu materjalnego, pomyl i l i się. Mianowi
cie w tym dniu miano przywieźć do fa
b r y k i 

większą sumę pieniędzy 
na wypłatę robotników. 

Szajka bandycka sądziła widocznie, 
że karetką jedzie kasjer fabryk i , na co 
wskazuje fakt wa lk i o teczkę, w które j 
spodziewano się pieniędzy. Napad wy 
darzy ł się już da terenie powiatu olku
skiego na szosie mało uczęszczanej. 

ś ledz two w te l sprawie prowadz i 
komenda policj i . Inspektor pracy wróc i ł 
do Sosnowca zd rów i cało w godzi
nach wieczornych. 

Dolar prywatnie 6,50. 
Prywatnie dolar papierewy w żądaniu 

6,55, w płaceniu 6.50; dolar złoty w żąda
niu 9.05 w płaceniu 9,03 funt angielski w 
żądaniu 29,70, w płaceniu 29.50; rubel zło 
ty w żądaniu 4,83, w płaceniu 4,80: marka 
w żądaniu 212 w płaceniu 211 za 100 fran 
ków francuskich w żądaniu 35.10 w płace
niu 35.00. 

Bank Pol?ki w godzinach rannych kupo 
WAl dolast as 6.5Q. / 



Oszpecony młodzieniec BHH 
skarży Kasę Chorych o odszkodowan ie . 
"w . i r s z a w a . 12 sierpnia. Warszawianin 

p. Wacław P., wystąpił przeciwko Ka
sie Chorych ze skargą, zarzucając leka
rzom Kasy zeszpecenie go skutkiem o-
peracji i pozbawienie go w ten sposób 
widoków na karierę życiową. Z powo
du chorego zęba mądrości udał się on 
do K a s y Chorvch o poradę, a ordynują
cy lekarz, dr. Benoch, przeciął mu wrzód 
in dziąśle, nie usunął jednak 

chorego zęba, 
Skutkiem tego po zewnętrznej stronie 
policzka uformował się groźny wrzód. 

Dr. Szepelski, inny lekarz Kasy. do
konał bez zezwolenia pacjenta operacji 
lak niefortunnie, że policzek jest obec
nie zapadnięty z widoczną, szpecącą 
przystojnego młodzieńca blizną Proces 
odbędzie się w tej sprawie w najbliższym 
czasie. 

Rozwód z d w i e m a żonami. 
Niezwykła ceremonja w w i ę z i e n i u . 

Warszawa. 12 sierpnia. W więzieniu 
śledczem przy ul. Dzielnej, na t. zw. Pa
wiaku odbyła się niezwykła ceremo
nja. Przebywający w tern więzieniu od 
p e w n e g o czasu niejaki I teberman z 
Krakowa, z o s t a ł rozwiedziony jedno
cześnie z dwiema swojemi żonami. 

Lieberman znalazł sie w więzieniu 
z powodu rozmaitych oszustw, a takie 
z powodu 

wyłudzenia posagu 
od swoich dwóch żon Jedna z nich prre 
bywa w Krakowie, a druga w Otwocku. 
Zre.«ztą przypuszczają, że.... porzuco
nych żon Liebermana jest więcej. 

Ceremonja rozwodowa odbyła się w 
kancelarji więzienia 

W obecności u r z ę d n i k ó w 

Komunikacja Autobusowa 

Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Antoniny do Hr7erin od hi>d;. i omtotu * ' a v 

nceo orzv ul. Hrzt7l*«k'el Nr 144. fMi»7,t p 
srnd/lne ro.7aws7v <>d ei«l> *-el rano do ?l-e 

wlecr no'n7d trarnwiintrr) Nr 1 1 ft. 

7 ł n ł o MUTER 1K. SREBRO KWU\ 
S s l O l O loniliaidowe kupu e • p ł . n 

na wytsze ceny. Zakład Jubllaralri 
J. F i j a łko , P i o t r k o w s k a 7 . 

ministerstwa sprawiedliwości i funkcjo-
narjuszów więziennych. 

Formalności rozwodowe nrzcnro-
wadzi l i rabini Kałianc i Dom. Żadna z 
dwóch żon nic w z H a udziału w cere
moniale rozwodowym I więzień Lieber
man snrowadzonv został ze swej celi 
w stroin aresztanta. 

Ak t r ozwodowy zosta? spi jany na 
nenraminie przez pisarza Rodalow. 
Ceremonia t rwa ła Przeszło godzinę. 
Lieberman oświadczył , że — udz :cla 
nbu żonom rozwodu, żada natr>m fast. 
n ieby cofnełv one sknnri przeciwko 
niemu c wyłudzenie posacrti... 

Po skończone! ceremonii Llbermari 
oowróc ł do swel cci ' , uwolniony za 
jednym zamachem od dwóch żon... 

2 zl. 501 
kosz tu je a b o n a m e n t „ F c h a " 

z o d n o s z e n i e m do d o n u 
P r e n u m e r a t ę z a m a w i a ć można o d leażdegr 

d n i a m i e i ą c a . 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 

lub Piotrkowska U . tel. 102-20 
Przy odbieri* w .dmmistrseii Karola -
lub Piotrkowska I I prenumerata wy 

tylko 2 zi 20 0 BOH 

E C n O*. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Wczoraj wieczorem przylecieli do Marsylii 
lotnicy Codos t Kosy. Witały Ich olbrzymie tłumy, 
publiczności. 

Dziś lotnicy odlatuj, do Paryża. 
(—) Urząd pruskiej tajnej policji państwowe] ko 

munlkujc, żc culy majątek nieruchomy soc.Jaldemokra 
tycznego piania „Vor».oerts" wraz z drukarni* I za 
budowanlami został przejęty przez min. spr. wewn. 
Prus i przepisany nu u la.-n ość państwowego towa 
rzystwa koncentracji. 

(—) W czasie burzy, która rozszalał, a l . nad 
Oowille aur Mer. gdzie zorganizowana byty kolo-
nje .acyjne dla dzieci z okolic Paryża, piorun u-
derzyt w grupę 150 dzieci, odbywających ćwiczenia 
gimnastyczne w polu. 

Dwoje dzieci 1 Ich opiekun poniosło śmierć, 17 
dzieci zostało kontuzjowanych. Stan Ich Jednak nie 
jest ciężki. 

(—) Upały w Hlazpanjl t r w a j , w dalszym cl* 
gu. Temperatura dochodzi w niektórych miejscowo, 
śclach do 49 st. w cleniu. W całym kraju zanotowa 
no liczne wypadki porażenia atoMcznego 

(—> W Warszawie odbyta a l . wymiana dokumen 
tow ratyfikacyjnych umowy niemiecko- polskiej w 
sprawie wykorzystywania ubezpieczeń społecznych Je 
dnego państwa przez obywateli drugiego. Umowa 
wejdzie w życie dnia 1 września. 

(—) Spływ kajakowy do morza został zakończony 
w Gdunsku w dniu wczorajszym. 

(—ł Tekst projektu konstytucji został Już opraco 
wany przez p. wicemarszałka sejmu. Cara. ca lkow.^ 
P. Car pracował nad projektem od kwietnia at do* 
sierpniu, spędzając zresztą cześć czasu w 8pale, 
gdzie korzystał ze wskazówek najwyższego czynnika 
w Polsce. Ten projekt dopiero przedstawiony został 
prezydjum klubu BB. I po dyskusji zaakceptowany. 

Szczegóły projektu ujawnione zostaną dopiero — 
Jnk już podaliśmy — w listopadzie, t. zn. podczas 
złożenia nowego projektu konstytucji do sejmu. 

Klub BB. przypuszcza, że uda mu sie do llstops 
ds znuleżć większość dla twojego projektu. 

(—) W dniu wczorajszym w godzinach popołu
dniowych aresztowany został a polecenia ursedu pro 
kuratorskiego w Lodzi adwokat łódzki Jeray Orell. 
posiadający również kancelarie w Lasku przy ul. Ky 
nek nr. 35. 

W związku i energicznie prowadzonem docho
dzeniem, wszelkie szczegóły aresztowania trzymana 
s« w tajemnicy. 

Osadzenie w wlezieniu adwokata Jerzego Orelła 
pozostajo w zwlązktt z Jego zawodem adwokackim. 

(—) Przed sądem starościńskim odbyta sie wezn 
raj rozprawa przeciwko właścicielom I dzierżawcom 
Mi my „CentrotkaJ". Piotrkowska 80. oskarżonym o 
niehonoiowsnie umowy zbiorowej, Jak również 
przetrzymywani* ścl.gunych składek na Instytucje 
ubezpieczeniowe. Sąd starościński po przesłuchaniu 
świadków t 'rzeczoznawców związkowych, na podsts 
wie art. U i 69 sa nlewplacanla akadek do łnstyt. 
ubezpieczeniowych i s ar t 50 za niedotrzymania wa 
runków umowy zbiorowej, wydal następujący wyrok: 
właściciel firmy Szyja Berfrejnd na I miesiąc* be* 
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N O W Y G O N Q 
<w °<ródkul 

a l . Ś r ó d m i e j s k a 17 

D . i ś I 
l f . . t n p - y e h S Ł O M I A N I W D O W C Y — Ł Ą C Z C I E S I Ę ! 

l nowozaandalowantmi siłi mi 
Ceny mi«i*c o d 5 ł fr 2.zł. Poci o «. 8 " i 10 « 

scen wataiawsiith or . i Baletem „Simone.". 
Sobula i niedziel. 5 30 8 10, w>sei« po każdym oumerz. 

Herszt bandy morderców 
stanie przed sądem doraźnym. 

Z Wilna donoszą: 
Dochodzenie w sprawie mordu przy 

trakcie Radlińskim, ofiarą którego padl 
34-letni kowal Karol Parw ick i , zostało 
już ukończone. 

Akta dochodzenia przesłano do pro 
kura tury Sądu Okręgowego celem po
wzięcia decyzj i co do losu trzech spra
w c ó w tej strasznej zbrodni. 

Przed sądem doraźnym stanie głów
ny sprawca zbrodni Jujan Suckiel , któ

rego wina została w toku dochodzeni! 
w całości uduwodniona. 

Sprawa dwóch pozostałych współ* 
uczestników mordu 

zostanie wyel iminowana 
i przekazana sędziemu śledczemu r*| 
lem przepr-wadzenia uzupełniającej 
śledztwa dla wyjaśnienia n iektóry^ 
ważnych okoliczności, mających wici* 
kie znaczenie dla sprawy. 

Chłopiec wśród nożowników. 
K r o n i x a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o 

Ł Ó D Ź , 12 s i e r p n i a . W p o d w ó r z u d o m u 
przy ulicy U r i t e s z k o w e j O zosiuł pjrzyguieciu 
uy w o z e m 4 3 - I e l u i S lun is łuw L u b i n a , w o z u i 
ca , a m i i t - # \ « ł y p rzy u l icy O g r o d o w e j Sb. 
Ł a b u z a odniós ł oka leczen ia g łowy i k l a t k i 
p i e r s i o w e j . Z a w e z w a n y l e k a r z mie jsk i i -^o 
pogotowia r a t u n k o w e g o , po u d z i e l e n i u 
pierwszej p o m o c y , p r z e w i ó z ł o i i u r y wypad 
ku do domu. 

• • • 
P r z y u l i cy K i l i ń s k i e g o 110 w y p a d ł z ok 

na 1 piętra 10- letoi Józef K r u p , syn dozo i 
cy , zamieszka ły w t y m ż e d o m u . Chłoprec od 
niósł o g ó l n e , na szczęście l e k k i e o b n i ż e n i u 
ciała. Lekarz p o g o t o w i u , po u d r i H e n i u 
pierwszej pomocy, pozostawi ł c h ł o p c a pod 
o p i e k ę r o d z i c ó w . 

względnego aresztu, kierowników dzierżawców: Ben. 
Mirubla 1 tśzlamo Czarnolecklego po i miesiące be. 
względnego aresztu. 

. (—) Trwający Już piąty dzień strajk robotników 
budowlanych w Łodzi zaostrza sio z każdą chwilą, 
ogarulajse corsa to nowe zawody pokrewne i coraz 
to szersze kręgi w mieście I poza Ł.o<lzia, W chwil, 
obecnej, jak nam komunikuj* komitet mlcdzyzwlą* 
kowy. prowudząey akcje, strujkuje pelnycli 100 proc. 
budowlany. 
Celem azybklogo zlikwidowania konfliktu I atrajku 

/.wolami zostuta na wczuruj rano kunferuncja 
slebloreów budowlanych I majslrów cechowych t 
przwlstawiclelaml robolmcsych związków. 

Konferencja jednakże, mimo energicznych starań 
inspektora Rutkiewicza, a l * dossl* do skutku. 

(—) Naskutek Interwencji Krakowskiego Związku 
Dziennikarzy 1 Publicystów Sportowych u dowódcy 
garnizonu krakowskiego gen. Monde, Łan ostatni za
rządził zniesienie głośnego zakazu grani, w klub.cn 
cywilnych szeregowym w czynnej służbie t podoflce 
rom niezawodowym. Jut w najbliższą niedziele kra 
kowakle drużyny piłkarskie będą mogły wystąpić w 
składach normalnych. 

D z i ś p r e m i e r a w i e l k i e g o p o d w ó j n e g o p r o g r a m u I r 

& Cohn i Kelly w Hollywood I W MATNI SZPIEGÓW 
N a j l e p s z a k o m e d j a w s z y s t k i c h c z a s ó w . W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

G e o r g e S i d n e y i I b a r l i e M u r r a y . 
W i e l k i d r a m a t $ e n s a c y \ n y . 

Początek o godz. 12-ej. Na pierwszy * . . n « wszystkie miejsca po W i 76 gr 

N a u l icy L i m a n o w s k i e g o w b ó j c e \>o 
między k i l k u w y r o s l k u t n i został ugodzotlf 
u../••ni w r a m i ę l l - l i t i i i Jo/..-I Kaczorowski 
zumit-szkały p r z y u l icy Ś lusarsk ie j 4 - t , Ki 
Ozorowsk iemu u d z i e l o n o p o m o c y a a stacji 
m i e j s k i e g o p o g o t o w i a r a t u n a o w e g o 

' ' * 
W m a s a r n i p r z y u ł . F r a n c i s z k a ń s k i e j * 

w czasie ru l .unia mięsa p r . e c i a ł sobie pt * 
wa d ł o ń 2 3 - l e t n i S lu iua iaw A n d r z e j a k , n a 
n i k , zainir.s/k.iły p i z y u l icy K i l i ń s k i e g o 7», 
L e k a r z p o g o t o w i a , p o u d z i e l e n i u p i e r w s a f 
p o m o c y , p r z e w i ó z ł A n d r s f j u k a na kuracj i 
d o szp i ta la O k r ę g o w e g o Kasy C h o r y c h . 

« • • 

W i e l u ł o d z i a n o m j a k o mie jsce k o p i ^ 
służę sltiwy na te ren ie z a k ł a d ó w p r z r u i y * * 
wycb S r l i c i b l e r a , p rzy u l . b t n i l j i 33. Z w l a * 
cza w g o d z i n a c h p o p o ł u d n i o w y c h niewt*-
k ie stawy ro ję się l o r m a l n i e o d kgpiacycb 

W c z o r a j o g o d z i n i e 6 p o p o ł u d n i u jed«» 
z kaptu i \ . :li się m ę ż c z y z n począ ł tonąć . * • 
n i m nl». . ni na b r z e g u stawu p o ś p i e s z y l i ' 
pomoce n ieszczęś l iwemu, ten z n i k ł p o d p* 
w i - . z c h n i ą wody . l 'o pó ł g o d z i n i e dopici* ' 
w y d o b y t o z w ł o k i top ie lca . O k t i z a ł się rdH 
2 9 - l e t n i Janusz P r y m . H m r a l i s t a , /..imi.-nżk' 
ły p r z y u l . B r z o z o w e j \ . P o przeprowacUl 
nych og lędz inach l e k a r s k i c n , z w ł o k i t o p i * 
ca w y d a n o r o d z i n i e . 

D r . M e d . 

Z. PINCZEWStfA 
P o ł o ż n i c t w o , chor . k o b i s j e * 

przeprowadziła się 

Gdańska 74 tu. 1 . tel. 108-01 
przyimuje 4 — 6 ppoł. 

P Ł Y T Y gramofonowe 65 gr. N a j n o w s i 
przeboje zł. 1.85 oraz zamiana płyt 
Chronometre P io t rkowska 116. PraO* 
wnia na miejscu. 

W sobotę, dnia 26 sierpira r. b. odbędzfe s:ę w HELENOWIE 
urozmaicona wielu atrakcjami i niespodziankami. 

' P r z e j a ż d ż k i ł o d z i a m i . S t r z e l n i c e 
LETNIA REDUTA PRASY 
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Bal maskowy w ogrodzie i na sali 
I l u m i n a c j a o j r o d n . D o b o r o w a o r k l a a t r a j a z z - b a n d o w a . 

Sensacyjne Zawody Sportowe 
Początek o g o d z . 4 -e j po pofudn iu 

Jm N A S C E N I E W I E L K A R E W J A A R T Y S T Y C Z N A 90 

T a n i b u f e t FANTOWA LOTERJA Z WIELU CENNEMI FANTAMI 

Bl iższe szczegóły wkrótce 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec ' , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h , w ł o s ó w ( p o r a d y s e k s u a l n e ) 

A n d r z e j a 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
r/j mu e Oli H ilo I I runo od fi do fi wlec/ 

w niedziel. < święta od 10 do 12 w poi 

D r . M e d . 

KLACZKO 
p o w r ó c i ł . 

C h o r uszu , nosa , g a r d ł a I k r t a ń ' 
P i o t r k o w s k a H% ł e l e f . 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjmuje 12 — 1 I od 6 - 7 po pol 
C e n y l e c z n i c o w e . 

D r me a . 

;« M A K O W S K I 
p o w r ó c i ! 

Sródmieska 25 telef. 15002 
p r z y m u j e o d 3-5 p o p o ł . 

u r m e d . 

MARKOWICZOWA 
Choroby s k ó r n e • weneryczne . 

j £ a w a a z t c a 1 4 
t e l e f o n 166-H5. 

Trvlmnk» neł • ilu II) >.nr ' oct il do * »tectó i 

D R . M M I . 

N I B W I a \ Z $ K I 
tl A n d r z e j a S. T e l . 159-40 

C h o r o b y . k o r n e , w e n e r y c z n e . 
• m o c z o p ł e i o w e . 

f ru . t i in l ł id t do I I ' O'' « dc • BO. 
W nit jneu I s . l . u od »—ł aa. ^ 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p « « fal e t a . b o r o > w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h I m o c i o p ł c l o * y e h 

C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
f r z y i m u t e o d g o d s . 8 - 11 I o d 4 - O 
w n e d s i e l e i św.sj j ta o d ( o d i . 9 — 1 . 

U l e s i a s . o o ł n y c h . e n y l e c z n i c . 

D o k t ó r 

H* I IUHACHER 
C h o r o b y s k ó r n e • w e n e r y c z n e 

p o w 6 ó c i ł 
P io t rkowska 5. lei. 148-62 

f r z y mu a sodn.n . i . ed l ł ' , — i p . l . 
od 6 — V w * c i W o cdsi t l * i iwifta 

od 10 - l w pot 
C e n y l e c z n i c o w e . 

D r . 

A K T O R 
i p e c . c h o r ó b . k o r n y c h , wenerycznych 

i m o c t o p l c i u w ) c h 
prtepiowadiil się na . 1 . 

P i o t r k o w s k a 90 , 
t e e f o o 1 2 9 - 4 5 

Prxyjrouja od 8 - 2 i od ó — 8 wlecz, 
w niedziele i święta od 8 — 2 po pol 

Dr , m a d . 

Z. STACHOWSKA 
a k u a z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

pn.prewadai ła a l . aa 

Pio t rkowską 153. tel. 1 4 5 - 1 0 

p o w r ó c i ł a 
t r i T l m u i . «d 2 — 4 l 6 3 0 — 8.30 wi.es. 

D r . m e d . 

Ł. N I T E C K I 
c h o r o b y a h ó r u e , w e s t r y f i a a 

• m o c t e p l c e w e . 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

' r iy jn i i i j * oil 8 Ą rano i od * - H wit-ct 
%• oi^d7ifl«» i iwirln orl Q tło l2 *v nnł 

I I K M f c U . 

M. GŁAZEK 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
t e l a f . 185 . 4 9 

priylro. . od U — 2 i «d 7 - 8</ł wi.es. 
w nicdslel. i iw «ta ed 10 — 12 w aet 

^^^-"^^-^^^^^^^™»^^^^™^^^™^«^^^»^"*» 

UK. MfcU. 

M. T AUBENHAUS 
Chor. kob ece i akuszerja 

Z g i e r s k a 11, tel. 2 4 6 - 0 9 . 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

DOKTOR 

B I C I 

D r . m e d . 

* > I A K O B I O N 
C H I R U R G 

p o w r ó c i ł 
Ul. D-ra Sterlinjja 22 (Nowo-Targowa) 

Te le f . 174 -42 . 

M E PRZEPŁACAJCIE przy reperacji 
zegarków. Przyjmuję wszelkie repera
cje zcg. od 2-ch z l . szkło wieczne 1 z l . 
Pabr. zeg. Chronometre P io t rkowska 
N f 116 

p o w r ó c i ł 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł e i o w e 
Cegielniana 7 , — telefon 141-32 
Pr/ylnmle id «odt. 10 1 2 - 2 8 1 »lccz 

W olertrlel* • « » l . l * od * dc I I rano 

Dr. med. Henryk 

Z I 0 M K 0 W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y e s n y c h 

i s k ó r n y c h 

6-0O Sierpnia 2 
o r . y e o d 2 - 4 • o d 8 — 9 w l e c z , 

u o k t ó r 

$OŁOVlE|CI1fK 
S p e c j a l i s t a e h o r ó b w e n e r y e s n y c h 

i s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

DDK I OK 

R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y e s n y c h i m o c s o p l c l o w y c b 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 0 3 

friyisa.ie ed • — 11 r.no ad 5 — S w i . c i . 
w nl.dz>«ls i Iw «la od » - I 

SYKULA Stanisława zam. Trenkncra 52 
zgubiła książeczkę Nr. 899.489 w y d a n ą 
przez Kasę C h o r y c h m . Ł o d z i . 

DOKTOR 

R Ó Ż A N ER 
Narutowicza 9. Te l . 128-98. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p ł e i o w e I a k ó r n e . 

p o w r ó c i ł / 
P r z y i m u i * ed 8 - 10 rano i 6—9 po p. 

M* B A L I C K A 
P i o t r k o w s k a 2U0, (róg Pustej) 

Telef. 1 9 4 > 0 3 . 

C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y e s t t 0 , 

p o w r ó c i ł a , 
('rzyiaal. wyłątinie kobi.ty t dtic.ł ed 1 

i od 7 do 8 wi.c*. 

D r . m e d . 

D R . H E L L E U 
p o w r ó c i ł 

spec j . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n * ' 
r y c z o y c h i m o c z o p ł c i o w y c o 

T r a u g u t t 3, t e l e f . 1 7 9 - 8 9 . 
Przyjmuje od 8 - ' 11 r. i od 4 - 8 wie** 

W niedziele i święta 11 - 3 pp. 

D r . m e d . 

H . KLACZKO** 
p o ł o ł n i c t w o i c h o r o b y k o b l e e * 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y j n a . c . d a . o d 1 0 — 1 2 i d o 5 — 8 po P 9 ' 

Ceny lecznicowe. 
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116. Pracff 

Czteromiljonowe miosto-ogród. 
Niespodzianki powszedn iego dnia w Ameryce. 

Chicago w sierpniu. 
Faktem jest, że od końca do końca 

Swych przedmieść Chicago jest długie 
przeszło 70 mi l , t. j . sto kilkanaście k i 
lometrów, a więc mniejwięcej jak od
ległość Warszawa — Koluszki . A szero
kość maksymalna tego gigantycznego 
miasta wynos i 20 mi l . 

Nic więc dziwnego, że np. w prze
ciwstawieniu do New Yorku , jest Ch i 
cago tak obszernem, że cz łowiek czuje 
się tu swobodny i wo lny . 

Dziś l iczy Chicago w raz ze swemi 
Przedmieściami bl isko 4 i pół mil jona 
mieszkańców, stanowiąc po New Yorku 
drugie co do wie lkośc i zaludnienia cen
trum Stanów Zjednoczonych. Mimo 
tych g igantycznych cy f r stanowi Chi 
cago właśc iw ie jedno 

wie lk ie miasto — ogród, 
którego s ty l psuje i to gruntownie: 
dzielnica rzeźni i fabryk konserw, od
czuwalna" w wie lk ich połaciach o lbrzy
miego miasta. 

Można jechać długiemi godzinami 
bez p r ze rwy w parkach Chicaga nie 
opuszczając ich cienistych alei 1 rezer
watów leśnych ani na chwi lę. Wieniec 
nieprzerwany opasuje całe miasto, sta
nowiąc przedmiot bezustannej t roski I 
słusznej dumy ojców miasta. Łoży na 
ich rozbudowę niety lko magistrat: 
Wszyscy mi l ionerzy i ci k tórzy za ta 
kich chcą uchodzić, a k tó rzy , uciekając 
Przed rozlewającą sic szeroko falą m u 
rzyńskiej ludności, budują nowe dziel
nice zewnątrz miasta — starają się o 
należyty wyg ląd tych parków i prze
pięknych bu lwarów, z k tórych jeden, 
Michigan Boulevard, ciągnący się dzie
siątkami k i lometrów nad jeziorem tego 
imienia należy do najpiękniejszych alei, 
na świecie. 

W tak ogromnem mieście, zajmują-
cem blisko 3000 k im. powierzchni od
grywają bardzo ważną rolę środki ko
munikacyjne. Jest ich bardzo w ie le : od 
staroświeckiego i — jak prawie w e 
wszystkich miastach amerykańskich — 
brudnego 1 niewygodnego t ramwaju po
przez autobusy aż do mknącej z szyb
kością 80 k im. na godzinę kolei elek
trycznej: Il l inois Suburban Electr ic. 
Kolei podziemnej Chicago nfe posiada. 
Ma za to, podobnie, jak New York , ku 
"trapieniu wszystk ich mieszkańców ulic, 
przez k tórą ten środek lokomocji prze
biega, t. zw.: „E leva ted" , kolej nad
ziemną. Jest to kolejka, k tóre j 1—5 wa
gonowe pociągi biegną niety lko szybko, 
"e z nieznośnym hukiem po wiaduk
tach na wysokości 1—2 pięter nad ulicą. 
Pod wiaduktem odbywa się normalny 
fuch ul iczny. Ul ice, przez które biegnie 
welevated" i są w dzień mocno p rzy 
ciemnione. 

Komunikacja jest, szczególnie dla 
przyjezdnego drogą: t ramwaj 7—10 cen
tów, autobus i eleyated 10 c , kolej pod
miejska 10—30 c , zależnie od odległo
ści. „ T u b y l c y " mogą kupować bloczki 
abonamentowi, które dają opust do 
50 procent. 

No i wreszcie, jako najważniejszy 
środek komunikacyjny: auto p rywatne . 
Ulice asfaltowane (przedmieścia mają 
najładniejsze ulice), taniość wozów, ta
nia benzyna (zwana tu gazoliną albo 
k ró tko : gaz) — pozwalają setkom tysię
cy ludzi mieć własne auto, które tu nie 
jest żadnym luksusem. 

Chicago jest najmniej amerykań-
skiem miastem, jeżeli uwzględnimy 
skład jego ludności. 

Dziś l iczy Chicago: blisko 500 tysię
cy Polaków, 400 tysięcy Niemców, 350 
tysięcy Żydów, po 200 tysięcy Cze
chów. Włochów, Szwedów i I r landczy
ków. Liczba Murzynów podwoi ła się w 
ostatniem dziesięcioleciu, dochodząc do 
300.000. 

Ta przewaga elementu nieamery-
kańskiego stwarza dziwnie prężny ele
ment o wielk ie j sile twórczej . Z opinją 
Chicaga liczą się bardzo w Stanach 
Zjednoczonych, a głos gubernatora sta
nu Il l inois, na którego terenie leży Chi
cago (Stolicą tego stanu jest dziura pro
wincjonalna, Springficld) Henry Homer , 

należy do czo łowych po l i t yków stron
nictwa demokratycznego w całem pań
stwie. 

Z Chicago wychodzi też ruch, doma
gający się ponownego otwarcia bram 
Ameryk i dla — ograniczonej coprawda, 
ale przecież — imigracj i . 

Siedzibą m i l i o n e r ó w jest Chicago. 
Olbrzymie fabryk i , które tu się rozw i 
nęły, centrum giełd t owarowych i ro ln i 
czych, centrala kole jn ictwa — to wszy 
stko stanowi o ponadprzeciętnych ma
jątkach wielk ie j części mieszkańców 
młodej metropol i i . Ale większą jeszcze 
jest nędza, która w kleszczach swych 
t rzyma mi l iony. 

To też tu głównie rozwinął się ban
dy tyzm, którego synonimem stało się w 
przebiegu ostatnich lat Chicago. 

Nie każdy mieszkaniec chicagoski 
jest odrazu ~ Al Caponem, ale wie lu 
bardzo wielu go. tu nietylko adoruje, ale 
na swó j sposób, gorzej lub lepiej na
śladuje. 

Jot. 

O D C I S K I 
łUBIAŁA IKÓRĘ . BPCOAWKI 
WA BEZ BĆLU t OEIPOWRCTMU , 
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Nowe modele szybowców, które osiągają coraz lepsze w y n i k i zarówno w 
lotach dystansowych jak i d ługo t rwa łośc i utrzymania sie w powiet rzu. 

Giełda potworków w Hamburgu. 
Dochodowe kalectwo upośledzonych. 

Nie zważając na kryzys i zniknięcie 
k i l ku znanych przedsiębiorstw cyrko
wych, które ostatnio wędrowały po Eu
ropie, po twork i różnego rodzaju, jak zwy 
kle są wysoko cenione na międzynaro
dowej giełdzie fenomenów w Hambur
gu. Niedawno na giełdzie tej zostały pod 
pisane kont rak ty na przyszły sezon. 

Wśród zakontraktowanych potwor
ków jest k i l ku „ar tys tów" światowej 
sławy, między k tó rymi wyróżnia się 
rodzina Haagów. Niemiec stary Haag, 
będący głową tej rodziny 

„gumowych ludzi*', 
30 lat temu występował w cyrkach ca
łego świata ze swym oryginalnym nu
merem. Skóra jego wyróżniała się ta
ką ruchliwością i elastycznością, że po
zwalała mu bez t rudu naciągnąć ją 
naprzykład z czoła na podbró
dek. Haag miał czworo dzieci, z k tórych 
ty l ko jedno odziedziczyło po ojcu wraz 
z jego imieniem gumową skórę. Wystę
puje on obecnie na cyrkowych arenach, 
jako Harry Haag U i wzbudza podziw w i 
dzów jeszcze ciekawszą właściwością 
swej skóry: mianowicie, może on wy
ciągnąć 

skórę na łokc iu 
na odległość 12—15 cent i zawiesić na 
niej wie lk ie ciężary. Haag I I też ma 
syna, k tóry posiada podobną cechę, i 
stosownie do życzenia ojca będzie kon
tynuować karjerę, zapoczątkowaną 
przez dziada, lecz po uprzednim ukoń
czeniu studjów w Monachjum. 

Zupełnie inną osobliwością odnacza 
się niejaki Zalu, na którego przechod
nie ul icy nie zwracają wcale uwagi, acz 
k o l w iek 

posiada ogromny brzuch. 
Lecz na cyrkowej arenie grubas ten 
wzbudza w ie lk i podziw, połączony ze 
wstrętem, gdyż z brzucha jego wv ła -
nia się niedorozwinięty potwór bez 
głowy, u którego widoczny jest fu łów 
z kończynami, poruszającemi się od cza

su do czasu co właściwie wywołu je zro
zumiałe obrzydzenie. 

Zalu był poddany długotrwałym ob
serwacjom i studjom, w rezultacie czego 
profesorowie orzekl i , że powinien on był 
się urodzić. 

jako bliźniak, 
razem z potwornem niemowlęciem płc. 
żeńskiej. Z przyczyn bliżej nieznanych, 
drugi bl iźniak pozostał w stanie szcząt
kowym i zjawił się na świat Boży. jako 
dodatek do Zalu. Ta dziwaczna para 
ukazuje się publicznie pod nazwą Za
lu i Zala". 

Zala — to niedoszła siostra Zolu, któ 
ra obdarzyła go przykrem kalectwem, 

i lecz krzywdę tę natura wynagrodziła 
mu intrantnym sposobem zarobkowania. 

Trzecim okazem tych tworów jest 
„człowiek z ptasią g łową". 

Właściwie mówiąc, ten epitet nie jesł 
ścisły, bowiem potwór ten posiada zu
pełnie normalny tu łów i kończyny, ty l 
ko ma głowę rozmiaru g łówki rocznegc 
dziecka. Przypomina ptaka dzięki te
mu, że nos jego rozrastał się, doszedł
szy do olbrzymich rozmiarów, pomimo 
skarłowaciałości głowy, k tóra, prawdo
podobnie, nastąpiła naskutek zaniku 
gruczołów rozrostowych. 

Nie ulega wątpl iwości, że ten czło
wiek z niedorozwinięta głową iest u-
pośledzony na umyśle. Oficjalnie zawie
ra kontrakty w jego imieniu rodzina, 
pomimo tego że ma już 50 lat. 

C iekawym. zjawiskiem tego unikatu 
jest 

zwierzęca żarłoczność, 
do tego stopnia, żc jeżeli nie otrzymuje 
żądanego pożywienia, wówczas pełza w 
kąt pokoju, warcząc i odmawiając w»j 
ścia na aranę. Zwabić go można jedvnie 
zapomoca okazania mu dużej miski z 
makaronem, wz^lęrNue bochenka chleba, 

Kolos *lne zyski 
ciągnie z jego ułomności liczna r o d ^ - n 

J. K. 

Fałszywe zaświadczenia obrazów. 
Kłopoty dyrekcji muzeów. 

W berl ińskich artystycznych kołach 
i wśród antykwarjuszy ogromną sen
sację wywoła ło oskarżenie znanego 
eksperymentu w dziedzinie sztuk pięk
nych i starożytnych pamiątek profesora 
Alojzego Ha użera. Ten niemiecki uczo
ny znajdował się na służbie państwo
wej, Z7ajmuiąc wysokie stanowisko kon
serwatora przy muzeum narodowem. W 
związku wydawanemi przez niego o-
rzeczeniami rozpowszechniły się słuchy 
o świadomie 

fałszywych zaświadczeniach 
niektórych obrazów, za co dostawał so
wi te wynagrodzenie od handlary tych 
dzieł. Obecnie stwierdzono, że profaor 
Hauzer wydał ki lkaset niesumiennych 
opinij, świadomie wprowadając w błąd 
nabywców. 

Małowartościowym obrazom pendzla 
nieznanych malarzy znawca - oszust 
wydawał świadectwa, stwierdzające 

autentyczność arcydzieł 
wykonania Rembrandta, Kubensa. Van-
Dyka i innych mistrzów. Afera berl iń
skiego profesora zatacza coraz szersze 
kręgi, i w tych dniach aresztowano k 1-
ku znanych niemieckich antykwarjusz". 
mających bezpośrednią styczność z w*' 
raf inowanym, oszustem. Ciekawe, że 
przez szereg lat na podstavie zaświad
czeń Hauzera i z jego polocenia duże 
obrazów zostało nabytych przez różne 
zagraniczne muzea, w szczególności za* 
profesor Hauzer cieszył się opinją 

nieomylnego znawcy w Londynie. 
Obecnie wszystkie te muzea czeka 
żmudna praca ścisłej kont ro l i nabytych 
ostatnio rzekomych „skarbów". Praw
dopodobnie, wszyscy poszkodowani zrfło 
szą swe pretensje drogą sądową dla po
wetowania olbrzymich strat, jakie po
nieśli przez sprytne manipulacje pomy
słowego fałszerza. J . K-
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— Komu może się zachciewać po
dobnych g łups tw? — dociekał lubo 
' u ? h v lekkie, delikatne starały sie pie-
»cić go przy ocieraniu. 

Gdy wreszcie doszedł, kto jest 
'Drawcą. ale ponieważ sprawiało mu 
|° niesmak — lekko odsunął jej nogę, 
" n a Sopicka tak spojrzał, że ją znie-
c "ecir do dalszych prób. 

—- Co sobie ten d&abeł myś l i? — 
pzesłała pod jego odresem mile zapy
lanie. Jak w takim razie mam sie za
jmować. bv mu okazać, że mi się podo-

. Ki lka doświadczeń powiedziało jej, 
f e nie dojdzie z n im utartą drogą do 
^du. A chciała go sobie zjednać za 
^szelką cenę gdyż jako znawczyni 
^odz iewała sfę znaleźć w romansie z 
"'m przyjemność, jakiej nie zaznała 
^ t ą d . Jego wartość moralną uważała 
|6Wnież za p rzyp rawy , które czyni-

y gre jeszcze ponetnietezą. 
Po zakończeniu jednego sporu, w y -

n ,knąJ drugi . W inę ponosiła wódka, któ 
La wszystk ich usposobiła wojowniczo. 
~&owodował go kapitan, poruszając nie 
* a w n ą defiladę. Wed ług zdania komisa-

policj i formacje wojskowe i c y w t i -
Uj- źle do defi lady ugrupowano. Kapitan 
?bstawał. że wszys tko by ło jak należy. 
^ ° rozmowy w t rąc i ł się PoIAuks. Dzi-
| i c się najp ierw począł jak im wogó-

e chce się toczyć o to wailkę s łowną, 
r. , — Moi panowie — t łumaczył — ht-
£

2

ie nic głupszego nie mogl i wymy 

^ nad ta ro rodzaau komed|k* 

— T o nie głupota, ale błazeństwo, 
niebylejakie — popierał Kastor k tó ry 
nie umiał milczeć, gdy przemawiał je
go kolega. 

— Czy inaozej bowiem można na
zwać skakanie mizernych pokrak przed 
nadętymi I napuszonymi dygn i ta rzami ; 
oraz dekorowanie domów dywanami , 
które przedtem depcze się ^nogami. 

— Dajże pan spokóii — przerwała 
gospodyni domu. Pan widizi pod wszy-
stkiern t y l ko nawóz, a nie piękno, ro 
dzące się na nim. Podobne parady pod
noszą ducha. C z ł o w i e k patrząc na nie, 
napełnia się godnością i staje się dum
nym ze siebie. 

— Wszys tko to jednak błazeństwo 
— t rwa ł w uporze. 

— 1 głupota — uzupełnił nieodłącz
ny towarzysz. 

— Niechże będzie jak chcecie pano
wie — zgodziła się przekonana o bez
skuteczności swoich usi łowań. 

Gospodarz domu podsunął się t y m 
czasem do Rozmacha, Podchmielony 
cośkolwiek, chciał poruszyć swój ulu
biony temat. Wszyscy zebrami, prócz 
Rozmacha znali już dobrze historie je
go bohaterstwa wojennego i niechętnie 
je j słuchali . 

— Romku, słyszeliśmy już to ty le 
razy — wt rąc i ła pani Sopicka z w y 
mówką. 

— Pan Rozmach, dowiedział się o 
.wszys tk iem dopiero z moich ust, u-
Uprawiedliwiał się SopickL. 

— No dobrze już. dobrze. Dajże jed, 
t u k wojnie spokój. Jest to jeszcze wspo 
milionie zbyt świeże, każdemu niemal 
ZYWU stojące w oczach, i bolesne ra
czej, niż interesujące. 

— Przeciwnie, rad poruszam po-
'dabnv temat — zaprzeczył Rozmach. 
Chociaż przeraża mię taka masowa 
rzeź, muszę się przecież przyznać 
że życie frontowe przypadło mi do 
smaku dla swego urozmaicenfa. 

— W y n i k a z tego. zabrała głos So
picka. że w cz łowieku, najładniejszym 
i naakulturalnieiszyni nawet, może się 
czasami odezwać zwierzę, jego, jak się 
wyrażę oklepanym frazesem p ierwot 
na natura. 

A że Rozmach okazał zadęcie się je j 
w y w o d a m i odsunęła się zupełnie od 
Ritmana. i całą duszą oddała się ted po
gawędce. 

Bo też wreszcie udało jej się dopiąć 
swego. Długo kombinowała, jak i przed
miot poruszy z nim, by poznał jej inteli
gencję. Dotąd nie mogła znałeźć nic 
odpowiedniego. By ła przekonaną, że 

mienia że dom je j , stał się n iety lko 
miejscem schadzek — myś la ła ! 

— Postaram mu się okazać, że tu 
także potrafią poważne tematy poru
szać, że tu gromadzą się również l u 
dzie naprawdę kul turaln i , a do niej sa
mej lgną dusze artystyczne. 

— Niejednemu dodałam polotu, a u 
innych podnieciłam ambicję. Że niektó 
rzv opuścili sk rzyd ła? T o już ich w i 
na. Dlaczegóż,, czując w sobie s ła
bość wo l i i brak sił, rwa l i się do rze
czy, przechodzących ich zdolności. — 
A że ciało przytem oddaje? — Każdy 
powinien ją zrozumieć i usprawiedll i-
w ić . że miłość bez pieszczot nie zdoła 
się obejść. Przewinienie to musi zbled
nąć wobec dobra, które uczyni ła. 

I rzeczywiście zdołała go olśnić, 
Odsunęła męża, a raczej on sam się w y 
cofał, że pod t y m względem jego w ia 
domości dochodzą do z e r a Przecho 
dziła z jednego zagadnienia na drugie 
potrącając narwet o filozofię. 

Rozmach przyznał jej głębie my-
na niczem z o k h l e j i r a t i wieczór. A ł U a T r t S i S J S S " o * r r t 'cS-

historią. Postanowi ła go olśnić, 
wykazać przed nimi zasób w iedzy i w y 
soką miarę ogłady. A wiedziała używa
jąc już nieraz skutecznie owego sposo
bu, że ma jej na ty le aby n iety lko za
interesować ale także oczarować Roz
macha. 

Pragnęła go nastawić- w ten spo
sób, b y nabrał przekonania, że je j przy 
padają do smaku niety lko sama płeć i 
gładkość l ica mężczyzny. Usi łowania 
jej dąży ł y do podniesienia swojej opi
ni i w jego oczach. Spostrzegła, że je
go k r y t y k a wypad ła dotychczas u jem
nie. Widz ia ła , że nie by ł bardzo zbudo
wany jej przedmiotem miłości- Ri tma-
nem. szczególnie, gdy ten objawi ł swo
je pornograficzne upodobania. 

— Tak, ona mu da teraz do zrozu-

ciowe. 
Ri tman powodowany zazdrością 

podsuwał sfę do nich ki lkakrotnie. 
Przekonawszy sie jednak, że nie ro 
mansują odchodził uspokojony. W y r a 
zi ł jedynie zdziwienie, że chce im sfę o 
podobnych głupstwach rozmawiać. 

Sopicka. zajęta Rozmachem, nie sta
rała sie Ritmana zat rzymywać. P r z y 
chodził bowiem okres, k iedy zaczynał 
się stawiać nudnym. 

Widząc jeti szczere usi łowanie w 
kierunku poprawy swe j opintji Roz
mach uczuł się zadowolony. 

Czas, urozmaicony jadłem, trunka
mi, śpiewem, muzyką i f l i r tem prze
szedł szybko. Po północy poczęli nie-> 
k tó rzy wstawać od stołu okazując rm>,0 
opuszczani* Winnego demu, . 

— Na przyszłą niedzielę zaprasza
m y do siebie wszystk ich tu zebranych 
— odezwal i się Schlangerowie przed 
pożegnaniem. 

— Ja nie mogę skorzystać z ponęt
nej propozycj i — w y m a w i a ł sfrę arna-
tor-śpiewak. 

— M y również — zawtórowa l i 
Kastor i Polluks. a za nimi czterej in
ni, dla k tó rych jedynfe Sopickich dom 
przedstawiał jaką taką wartość. 

Leon Rozmach poszedł r ówn ie ' 
ich śladem. Nie miał bowiem zamiar 
rozszerzać k ręgu swoich znajomość' 
Do Sopickich przychodzi ł dla modeli ' 
a tam? 

Z trzydziestu k i l ku osób — przy 
rzek ło swoją bytność u mecenasów łą
cznie z gospodarzami domu coś ponac! 
10 osób. 

Przed odejściem Rozmacha Soplckn 
poczęła go namawiać, by ich odwiedź >ł 
zaraz następnego dnia. 

— Bardzo by łoby m i p rzy jemni , 
ale nie mogę — odpowiedział. Nie DO 
zwala mi na to pilna praca. Na środę 
sam sie wpraszam, oświadczył , skore 
do próśb żony przy łączy ł sie maż. 

— Z nami proszę nie robić ceregie
l i . D la naszego dobranego kółka otwie
ramy dom codziennie, a sądzimy, że 
pan zechce nam również of iarować 
swoja przvf?źń. 

Biegański i Gromajski odprowa
dzi l i Rozmacha pod jego mieszkanie 
Kiedy usi łował w y m ó w i ć się od takie
go zaszczytu, wy t łumaczy l i mu ze śmie 
cl iem bv nie by ł zarozumiały, bo nie 
idą dla niego. Nęci ich jedynfe krótk: 
spacer, cudna noc i si lny zapach bzów. 

ł - Ą. n.) 
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W koni-arjacie rządu odbyła się Kon. 
ferencja w sprawie zwalczania żebractwa 
iv stolicy. W konferencji wzięli udział 
irzedstawiciels wydziałów opieki komisar
iatu i zarządu miejskiego. 

* • ¥ 
N a 1000 złotych grzywny z zamianą 

na 30 dni aresztu skazało starostwo gro
dzkie właściciela mydłami przy ulicy W i 
dok 16 Stanisława Sosnowskiego za upra 
wianie nielegalnej praktyki fekzerskiej. 

• • • 
Przybyła do miejskiego Ogrodu Z o o 

logicznego w Warszawie para kangurów 
z ogrodu poznańskiego. Okazy te ogród 
warszawski uzyskał droga wymiany. W 
len sposób posada on już obecnie 4 kan 
<ury, parę gatunku olbrzymiego (dotych 
rasową) i parę gatunku czerwonego. 

Cieplejsza pora, sprzyjająca space
rom, przyczynia się do coraz większego 
zaśmiecania miasta przez przechodniów, 
dla których uliczne kosze do śmieci jakby 
nie ntnicją. świeżo ukarały władze policyj 
ne za zaśmiecanie ulic 11 osób grzywną 
1 ezwzględną. 

• * 
Wobec znacznej podwyżki ceny t rak i 

i żyta, komisarz rządu m. st. W a r s z ^ . y 
po porozumieniu się z cechem pieka-zy 
wyraził zgodę na podniesienie ceny chleba 
pytlowego oraz sitkowego i razowego. 

• • • 
Cennik robót wodociągowo-kanalizacyj 

nych wymaga znacznych uzupełnień i obni 
żenią stawek. O d czasu opracowania go 
w roku 1927 podlegał on wielu zmianom 
w zależności od cen materiałów i roboci-
zny. Obecnie nowych zmian dokona komi 
sja, złożona z przedstawicieli wodociągów 
i kanalizacji, sekcji mechanicznej, kontroli 
miejskiej oraz Związku przedsiębiorstw 
urządzeń zdrowotnych. 

Naczelnik wydziału opieki społecznej 
zarządu miasta postanowił wypłacić w ro
ku szkolnym 1933/34 zapomogi z zapisów 
ks. Anny Mazowieckiej 18 chłopcom, u* 
częrzczającym do zakładów naukowych 
w Warszawie (ze szkół średnich) celem 
umożliwienia im ukończenia tych zakła
dów. Zapomogi wypłacane beda uczniom 
przebywającym w Bursach Zak ładu ,.Po 
moc dzieciom i młodzieży z Kresów". Bu. 
«te Rzemieślniczej. Centralnego Związku 
osadników. Bursach im. Marszałka Pi ł 
sudskiego i im. Staniszewskiego oraz za
kładach: św. Anny . Gniazd eieiocych: 
Nasz dom, Wydz ią ju robotniczego i K o -
'.- Polek. 

K R A T E C Z K I . 

B o h a t e r s k i p i j a l e . 
Burda w komisarjacie. 

Ludziom nie można dogodzić . Prosil i , 
pisali, mówil i , że w parkach miejskich jest 
ciemno, że gwoli bezpieczeństwa publicz
nego należy parki oświetlić, ale zapom
niano zupełnie zapytać o opinję stronę naj 
bardziej w parkach zainteresowaną, mia
nowicie: parki. Z tej bowiem strony mam 
obecnie wiele zażaleń. Przychodzą do 
mnie moi młodzi znajomi i przyjaciele i 
narzekają: 

— Bój się Boga — powiadają — 
masz pojęcie co nam zrobili teraz w pac
kach? 

— ?... 
— Założy l i światło. Powiadam ci, u 

Poniatowskiego widniej niż na Piotrków 
skiej. 

— T o bardzo ładnie. Gdzież powód 
do zmartwienia? 

— Jak to odrazu widać, że jesteś 
skromny, solidny i wyszedłeś z lat młodo 
ści. Człowieku, zastanów ttc tylko a zro
zumiesz jaka to tragedja dla parek świa
tło w parku. Gdzie mamy się podziać my, 
którzy w zacisznej, ciemnej alejce «pcdza-
liśmy długie chwile z „n ią" , chwile tak 
przyjemne i bezpieczne, nikt nas nie w i 
dział, nikt nam nie przeszkadzał. Przeciw 
nie, każdy starał się zająć odleglejszą ław 
kę, aby nie przeszkadzać sobi; i irmym. 
A dzisiaj? Wszędzie światło. Niema już 
poco chodzić do parku. Niema już celu 
zawierania znajomości przyRodnych z 
dziewczynkami, bo co z nią potem zro
bisz? 

Sprawa jest rzeczywiście poważna, to 
też pełen troski i umiłowania młodego po
kolenia nie zbadałem wprawdzie sprawy 
na miejscu (nie byłem już w oarku Ponia 
towskiego z 15 la t ) , ale zasiepniłem opi
ni i fachowców. I tak młody aplikant Sta-
sio H . twierdzi, źe sytuacja wcale n i " jest 
taka beznadziejna. Przeciwni?, w parku 
Poniatowskiego jest podobno jakiś plac 
zabawowy dla dzieci z huśtawkami itp. 
do którego światło nie dociera i można 
tam z powodzeniem r^bić to samo, co 
przedtem robiono na ławkach. Pozatem 
tą jeszcze również zaciszne alejki, słabiej 

oświetlone a wreszcie ponieważ 
lampy są zawieszone nisko, światło nie 
rozprzestrzenia się i poza ławką, na zielo
nej trawce dosyć jest mrocznego miejsca. 

Inny „spec" od parków, Fajkiewicz 
pochwalić się może jeszcze lepszym roz
wiązaniem z uroczą Iwonką, a mianowi
cie, jak twierdzi, istnieje w Lodz i znako 
mity, śliczny, i szczęśliwie skromnie oświe 
tlony park „Żród l iska" , który znakomi
cie zaspakaja potrzeby miłosne młodych 
ludzi. 

Udziel i łem wiec potrzebnych młodym 
'ludziom informacyj, oczekując wyrazów 
wdzięczności i zapewniając, że zawsze go 
tów jestem służyć im życzliwą radą star
szego, doświadczeńszego kolegi, przecho
dzę do historji pewnego głupiego pijaka, 
chociaż może wolałbym teraz, jak wy , 
siedzieć w parku Poniatowskiego cźy 
„Żródl iska" i martwić się, że na świecie 
jest za dużo światła. 

Z A W A D J A K A . 
Stanisław Domański z ulicy Aleksan

dryjskiej 31 lubi popić. W tem nie było
by nic zdrożnego, gdyby Stasio pić potra
fił. Niestety. Stasio niema zielonego poję
cia o piciu wódki i dlatego stale się zale
wa. Już kiedyś żona Stasia, stając w ja
kiejś tam sprawie jako świadek przed 
sądem (w związku z pijaństwem Stasia) 
musiała publicznie, ze wstydem i krwa
wym rumieńcem na twarzy, opowiadać o 
pijackich historyjkach Stasia. 

— Czy pani odrazu zauważyła, źe 
naż pani jest pijany? 

— Odrazu, proszę wysokiego trybuna 
łu to nie, ale kiedy poprosił o lusterko +e* 
by zobaczyć, czy on, to jest naprawdę 
on, to zauważyłam. 

Dnia 25 czerwca Sta&io również się 
zalał „ w drebiezgi". W stanie nienrzytom 
ności przyprowadzono gó do I X komisar 
|atu po. gdzie w pewnym momencie Sta-
?io tylko poło odzyskał przytomność!, aby 
uderzyć w głowę i (warz posterunkowego 

Sad Grodzki skazał Stanisława Do
mańskiego na 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki . 

Niepoprawny recydywista. mmałA 
Wybryk przed sąaem. 

W o j n a o k r o w ę . 
Szat rozgn iewanego kupca 

Z Wi lna donoszą: 
Na rynku w Olkienikach przy ku

pnie k r o w y spotkało się dwóch kup
ców. Targu prawie dobił Mowsza A-
sarlańskl. Ale w ostatniej chwi l i nad
szedł Szloma K r y w i c k i z synem, — 

z miejsca podwyższy ł cenę 
za krowę 1 kupił ją. Asarlański nic po
siadał się ze złości. W p i e r w posypały 
się wyzw iska I przekleństwa, pod a-
dresem konkurenta, a następnie Asar
lański uzbrojony w sprężynowy nóż 

rzuci ł się na Krywick iego i Jego syna 
Znajomi z trudem uchronil i napadnię
tych od razów. Na miejsce zajścia 
p rzyby l i dwaj posterunkowi, k tó rzy 
starali się unieszkodliwić Asarlańskie-
go, dążąc do Odebrania mu noża. Lecz 
nieprzytomny z gniewu Asarlański w 
czasie rozbrojenia stawiał rozpaczli
w y opór, zadając policjantom lekkie u-
szkodzcnla ciała. Asarlańsklego zatrzy
mano. 

M I C H E L C A N D 1 E . 

Motywy zbrodni. 
— Niechże pani poda nam wreszcie 

przyczyny, które pchnęły panią do tej za 
równo potwornej jak niezrozumiałej zbro 
dn i ! — zwrócił się prezes Sadu Przysię
głych do oskarżonej z pytaniem. 

Głos jego brzmiał łagodnie, po ojców 
sku niemal. 

W rzeczywistości bowiem c lu ł w głębi 
duszy wielką litość dla tej wątłej, drob
nej skromnie ubranej kobiety, której 
bladą twarz krepa żałobna czyniła tra
giczną. 

Henriettę Mor in milcząc zaciskała 
nerwowym ruchem dłonie na kratkach tą 
dowych; konwulsyjne łkania dławi ły ją. 

Temi rozpaczllwemi łkaniami odpo
wiadała niezmiennie sędziemu śledczemu 
i obrońcy swojemu. Żaden z nich nie zdo
łał wydobyć z niej nic, coby rzucało świa 
i.o na tajemnicę okrywającą dramat. 

Słynny adwokat straciwszy nadzieję 
•trzymania od zabójczyni jakichkolwiek 

danych na których mógłby oprzeć iwą o-* 
bronę zamierzał już wystąpić z wzrusza 
iącą mową mającą dowieść, że namiętność 
i uniesienie były sprężyną zbrodniczego 
czynu jego klientki. Argumenty na które 
iąd przysięgłych rzadko kiedy bywa obo
jętny. 

Jakże trudno jednak było w danym 
wypadku zastosować atut ten jako podłoże 
zabójstwa I A t u t tak łatwo wyciskający 
łzy audytorjum. Wed ług zeznań wszyst
kich świadków pan Gustaw Mor in małżo 
nek I ofiara był pięćdziesięcioletnim, c i 
chym i spokojnym mężczyzną. Życie pę
dził nairegulamiejsze w świecie. Dziwak 
trochę, by ł jednak wzorowym mężem i do 
brym z kościami człowiekiem. 

O d trzech lat żonaty z Henriettę zaj 
mował skromne mieszkanie przy u l Lepie. 

Małżeństwo, jak twierdzil i sąsiedzi, 
prowadziło życie regularne, nicztm sta
rannie nakręcony zegar ścienny. O godzi
nie ósmej z rana państwo Mor in opuszcza
li razem mieszkanie udając się każde •'<> 
swego zajęcia. Wraca l i o dwunastej na 
niadanie, poczem o szóstej wieczorem. 

Raz na tydzień widywano ich w kinie 
dzielnicowetn. 

N igdy najlżejsze podniesienie głosu, 
ów niedyskretny rewelator nieporozumień 
małżeńskich, nie przedostał sie przez cien 
kie ściany ich mieszkanka. 

Żona poza swem zajęciem zatobko-
wem zajmowała się zbyt gorliwie domem, 
by móc zatrzymywać sie w mieście po 
[swych godzinach bfurowyefi. 

I nagle, pewnej nocy dramat się ro
zegrał: brutalny, potworny siejąc zdzi

wienie i popłoch w całym domu! 
— Czy powie nam Dani ostatecznie— 

indagował po raz dziesiąty prezes Sadu 
Henriettę M o r i n — pobudkę która mogła 
by nie usprawiedliwić wprawdzie czyn 
pani lecz złagodzić potworność jego przy 
najmniej? Co pani zarzucała swemu mę
żowi? Czy obchodził się z panią brutal
nie?... B y ł zazdrosny?... Pi ł?. . . Grał w 
karty?... 

— O ! N i e ! N i e ! M ó j biedny Gu
staw nte miał tvch w a d ! — zawołała 
Henriettę Mor in głosem stanowczym, za
łamując ręce. 

—Dlaczegóż więc?!.. . Dlaczego?!.. 
— P o co iłiam mówić... — s-eprf ła 

7 rozpaczą — kiedy nikt nie uwierzy ! . . 
N i k t nie zrozumie mnie!.,.— A jednak ! 

— Litości, proszę wysokiego sądu!... 
Li tościI . . . Jestem nikczemną... potworna 
zbrodniarka, to prawda!.. . A l e cierpiałam 
zbyt wiele!.., 

— Z jakiego powodu? Niech się pa 
ni wypowieI . . . i 

— Ma iąc U t trzynaście... —- zaczęła 
biedna kobieta spowiedź swa głosem ma 
towym —zostałam sierota.... Rodzice moi 

umierając nie pozostawili nawet na koszty 
jwego pogrzebu! 

— Oddano mię przeto w służbę. Pra
ca moja polegała na pilnowaniu moich chle 
bodawców. Dobrzy by l i dla mnie.. O 
wszem!.. Bardzo dobrzy!.. . A l e j » nie 
chciałam być całe życie służącą! T o t t ź 
wieczorami uczyłam się przy świecy t i k 
długo póki sen n i * zmorzył mie lub świe 
ca nie zgasła... Rano zaś o szóstej godzi
nie musiałam już być na nogach... 

— A c h ! N ie wiem co... nie wiem ile 
bym była dała za... możność spania dwu 
nastu godzin na dobę!.. . T a k a drogą.... 
po trzech latach usilnej i forsownej pracy 
i takiej nieustannej potrzeby snu, że nieraz 
dostawałam zawrotów głowy w ciągu dnia 
zdobyłam nareszcie skromny mój dyplom, 
który jednak nie był wystarczający na to, 
bym mogła być przyjęta jako siła pomocni 
cza do administracji poczty i telegrafu. 

— Z n ó w więc spędzałam przez d łu
gie miesiące noce bezsenne nad przygolowy 
waniem się do konkursu w błogiej myśli, 
że jako urzędniczka będę mogła pozwolić 
sobie nareszcie na zbytek spania ośmiu 
przynajmniej godzin na dobę! Próżne by 
lv nadzieje moje jednakże! N ie mogąc bo 
wiem utrzymać się z niskich poborów mo
ich zmuszoną byłam przyjmować robotę 
dodatkową, przesiadując całemi wieczora
mi do późnej nocy nad przepisywaniem 
jakichś adresów, pokwitowań, wyciągów 
buchatleryjnych i tym podobnych doku
mentów, daleka o d nich myślą i prześla
dowaną jedynie ide< f ixe: ,,spać... spać... 
Spać!.. Wyspać sie choć raz do syta!... 
I nigdy nie dane mi było zaznać tej rozko 
szy. gdyż poza praca zarobkową trzeba 
było jeszcze sprzątnąć pokój i cerować 
bieliznę... 

N ie więc dziwnego, że łóżko... ciepłe 
i wygodne łóżko, \y którem mogłabym w y 
sypiać się do białego rana, było d la mnie. 
s/mboJem szczecią!.. 

Lecz szczęście to nie uiwechało się 

Przed ki lku dniami skazano 22-le-
tniego, Bronis ława Sehochowa na Je
den rok i t rzy miesiące wiezienia, za 
kradzież roweru nadmieniając, że mło
dzieniec ten by ł już 

13 razy karany. 
Onegdaj odbyło się w tutejszym są 

dzie grodzkim nowych pięć rozpraw 
przeciw temu osławionemu złodziejo
w i , o kradzieże i oszustwa, a każda z 
nich zakończyła się wy rok iem zasą
dzającym. 

I tak: za kradzież roweru ot rzymał 
15 miesięcy więzienia; w drugie] roz
prawie również za kradzież roweru 
dostał również 15 miesięcy: za sprze
niewierzenie wa l izy , powierzonej mu 
do odniesienia na autobus, 15 miesięcy 
więzienia; za sprzeniewierzenie wagi 
14 miesięcy więzienia. 

W piątej sprawie oskarżony by ł o 
zamianę k r o w y , a mianowic ie: Gospo
darz Tadeusz Cieczka w Koronowie 
powierzy ł mu krowę, którą miał od
prowadzić do znajomego. Cieczki w 
okol icy Bydgoszczy. W Bydgoszczy je
dnak Schoenów spotkał Jakiegoś w ie

śniaka, który prowadzi ł na targ swo
ją k rowę, zamierzając ją sprzedać, t 
kupić sobie Inną. SchOchOW wszedł z 
o w y m wieśniakiem w transakcję i za
mienił się z nim tia k r o w y , przyczem 
ot rzymał 20 zł. dopłaty: zamienioną 
zaś k rowę odprowadzi ł według wska
zania przez Ciccżkę. B y ł tak bezczel
ny, że całej tej tranzakcji dokonał # 
oczach policjanta. Sąd za tę sztuczki) 
wymie rzy ł mu również 15 miesięcy 
więzienia. 

Razem więc. z doliczeniem poprze* 
dniej kary , skazany został na 7 lat i S 
miesięcy. 

Przy odczytaniu mu ostatniego W ? 
roku, by ł już tak z i ry towany , że po
zwol i ł sobie na głośną uwagę pód a-
dresem sądu: „ps iakrew, człowiek nie 
Jest byd łem, nauczcie się raz sądzić"! 

Sędzia p. Tuszowskl zaaplikował 
mu z miejsca za ten okrzyk 3 dni twaf 
dego łoża. przyczem przesłał sprawę 
do dalszego urzędowania prokuratoro
w i . 

Ten Już chyba stanie się s ta łym lo
katorem krymina łu . 

siewu. 
Nocne zbiory na cudzem polu. 

Z Lublina donoszą: 
Posterunek policji zauważył w no

cy między Rusittowlcami a Czarnym 
Lasem, w pow. Lubl in iocklm, 5 podej
rzanych osobników, uciekających 

z pełneinl workami . 
W toku pościgu zarządzonego za 

zbiegami policjant zranił Jednego z 

nich, niejakiego Franciszka Wieczor
ka z Rusinowie, k tó ry zdradził nazwi 
ska swych wspóln ików. W toku do* 
chodzeń ustalono, że osobnicy cl n i 
polu Kuby z Sadowa ki jami w y m l ó * 
clii żyto i zamierzali Jc zabrać t Só 
bą. 

Niespodzianka po urlopie. 
W e s o ł e ż y c i e „ z a s t ę p c ó w 4 ' a d w o k a t a * 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Gdy kota niema w domu, to myszy 

hulają" - mów i przys łowie , a trafność 
jego s twierdz i ! najlepiej p. adwokat 
dr. Drwlęga. zamieszkały przy Starym 
Rynku. 

P. Drwlęga zatrudniał u siebie w 
charakterze registratora niejakiego 
Kamińskiego oraz pewnego młodego, 
początkującego biuralistę. 

Jak się tam ta dwójka sprawiała 
podczas obecności p. Drwięg l w domu 
nie w iemy , ale gdy p. D. wyjechał na 
kurację do Iwonicza, chłopaczkowie 
używal i „całą gębą". — 

Dorobi l i sobie klucze 
do biurka swego chlebodawcy I czer
pali i niego. Jak z rogu obfitości. 

Gdy p. Drw lęga wróc i ł z kuracj i , 
z niemałem zdziwieniem stwierdzi ł , że 
go „ sami " pracownicy okradl i na b l i 
sko 1.500 zł. Nic mogąc się pogodzić 
z tak im stanem rzeczy, p. D. powiado 
m i l w r o g ó w wszystk ich amatorów cu
dzej własności — policję, która zaopie
kowała się tak gor l iw ie obydwu mło
dzieńcami, że dziś siedzą sobie spo

kojnie, zamknięci pod kluczem, aby im 
się przypadkiem co złego nie stało. 
Tymczasem zaś p. prokurator o b m y 
śla dla nich nagrodę. 

RASZYN, nlodzlrU. 

9.S0 Pl-Ogram n i dalrń bleiai-y. 10.00 N.ilm-
leńUwo 10 Lwowa. 11.00 Trannnlaja i SaliburM 
Koncert po&wlcc>>ny utworom Jona Mrouiio. 12,49 
Program na .l/i. •• birtacy. 12,4.> Kom. melror, 
12.30—13,00 Pyły. 13/10 Wir lk l koncert pod li.i-
i-łcm „Artyirl 1'oltklruo Hiwlju Zwlfakowi Strze
leckiemu" *<ir«. % okatji 23-luia 2«ia>ku Walki 
CrynneJ. lo.OO Koni. roln. meteor. I „Orni 
M i * na Jenlcni". 15.30 Płyty, 1S.40 „Praktyctflł 
kortyiir! a nowj.h iimciw I roaporzfdzfn w rob 
n i r t W . 16.00 IlailjotygoJnlk dla miodzicif. 
16.30 Keclul aplawaeay J lluueitowaj. I , nu tul-
« t j ł ; „Dlaczego robotnice powinny •>< 
.portom". 17.15 Koncert pol>kioj niuiyki lud*' 
wrj. 18.00 Płyty. W ptrrrwia V. i...|.,n birM 
ea. 18.34 Program na dtiofl unMfpny. 18,40 Roi' 
maitoaci. 10.00 Stuchowitko. 1°,40 Skrzynka po
osiowa Mchrtlfitia omówi p. W. FreukioL 2(W 
Koncert w wyk, Ork. P. R. 20,50 Dziennik wl<< 
rrorny. 21.00 „.Na weiolej fali Iwowuklej". 22.00 
—22.25 Muzyka taiieraua. 22.2.'. Wiadomo)** 
merror. dla komimik. lotn. i komunikat pollcyl 
ny. 21.43—23.00 l>. r. muzyki tanormrj. 

do mmc Fędzi łam wciąż życie gorączko 
wej pracy w stanie półsennym, że się tak 
wyrażę, który, wprawiał mię w osłupienie 
nieledwie. Radość doznawaną późnym 
wieczorem przy udawaniu sie na spoczy 
nek psuła myśl o zbyt małei liczbie go
dzin snu, które miałam przed sobą. O roz 
pacz przyprawiał mię budzik stojący za
wsze na moim nocnym stoliku, by brutal 
r.em swem i przeraźliwem dzwonieniem 

wyrywać mię z g^bokiego, błogiego snu... 
Sama myśl o tem spędzała mi niejedno
krotnie sen z powiek \ mimo wielkiego 
znużenia, zdenerwowania, zasypiałam o 
świcie dopiero... 

M ia łam dwadzieścia cztery lata kiedy 
poznałam pana Gustawa Mor in . N ie przy 
puszczałam wówczas ani na chwile, że za 
myślał żenić się ze mną. By ł przecież c 
dwadzieścia dwa lata starszym ode mnie!. 
Móg ł być ojcem moim! A l e podobał mi 
się... Z jednał mi przy tem bardzo... wiel
ka swą dobrocią i łagodnością w obejściu. 
Jakkolwiek pobory jego były umiarkowa
ne obliczyliśmy, że przy mojem biurowem 
zaięciu budżet nasz wystarczy na to, by 
pędzić życie, zadawalniaiace nasze upo
dobania. Myś l , że będę mogła w takich 
warunkach zarzucić przepisywania wie
czorne kradnące mi godziny mego spoczyn 
ku wpłynęła ostatecznie na decyzję mego 
poślubienia Gustawa Mor in . 

— A c h ! Żyć bede żvciem normalnerr. 
nareszcie 1 — cieayłam się w duszy. — 
Będę wysypiać się do syta, jak inni f 
Szczęście, niesoodziewrine. nieoczekiwane 
szczęście zjawiło się na horyzoncie meco 
życia... 

Oszołomiona, nawoół przytomna nte-
ledwie klęczałam na ślubnym kobiercu!... 
Ro;-.p;on ieniona przestąpiłam próg mego 
ogniska domowego. Pełna wiary i nadziei 
w lepsze jutro zaczynałam nową erę nr-.:-
życia!... 

A c h ! Jaki strastny zawód mie czekał 
na iei Drogu! M ó j biedny Gustaw, taki 

tk l iwy, dobry, ojcowski... miał jedną, je* 
dyną wadę... ale... okropną dla mnie!-
chrapał ?<rzez sen! I jak chrapał. Sapał< 
•^wizciał. świstał, zgrzytał zębami na zmia 
ne! 

M o j a pierwsza noc poślubna! A c h ! 
C ó i to były za tortury! Głuchy gni«*< 
rozpacz miotały mną, gdyż nie mogłam 
zmrużyć oka! Daremnie włożywszy waty 
do uszu wtulałam głowę w poduszki... Da 
remnie przeniosłam się do jadalnego po* 
koju na sofę. Chrapanie Gustawa wyp*;*" 
niało całe nasze szczupłe mieszkanko n» 
brzmiewając... rosnąc do rozmiarów po
twornych. 

Nazajutrz przy rannej kawie, wsporr 
niałam mężowi zlekka o jego przywarze 

— A c h ! P rawda ! Zapomniałem uprz« 
dzić cię o tem, że chrapię! A l e przywyk' 
niesz do tego, kochanie! 

Łudzi łam się i ja tą nadzieją czas i'a 

kiś... Lecz dni , tygodnie, miesiące mijały 
a ja nie byłam w stanie przyzwyczaić »i< 
do tego potwornego chrapania, którego f»' 
zy i odcienie znałam już na pamięć. W i ' 
działam, kiedy przejdzie w gwizd ; kied)' 
w zgrzytanie zębami; kiedy osłabnie m 
sekund parę by później dosięgnąć kulmi' 
nacvinego punktu... 

Pewnej nocy myślałam, i e oszaleję ? 

bezsenności, znużenia śmiertelnego i zdc 
nerwowania... Zdawało mi sie, i e sły*z? 
szczek kuźni djabelskiei, turkot potwomW 
iakejś lokomotywy, grzmot motoat detirW 
nicznego... A c h ! Ciszy... C i szy l i Cwz? 
za wszelką cenę! — huczało mi w roX* 
goraczkowanym mózgu.. Wszystko- ' 
wszystko... świat cały zawalił mi się n 
tem przemoinem. niezwaleronem. t y ra * ' 
skiem... tragicznem pragnieniu ciszy... 

Zerwawszy się półprzytomnie z łóżk'* 
chwyciłam do rąk stary rewolwer żołnie* 
ski, który mąż mói chował na pamiątkę 
szafie, podeszłam do biednego mojego C u 
stawa i., strzeliłam rsz... drugi... trzeci •• 

Num. L S. 
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Jutro otwarcie boiska W. K. S. 
W dniu jutrzejszym będziemy świad

kiem otwarcia nowego stadjonu sporto
wego w Lodzi. 

Dzięki inicjatywie Zarządu Wojskowe 
•jo Klubu Sportowego Lodź uzyskała 
nowe tereny sportowe, które znajdują 
w naibliższem sąsiedztwie starego bois
ka WKS. 

Z okazji powyższej nastąpi nrczyste 
otwarcie wspomnianego boiska. W pro
gramie tci uroczystości przewidziany 

jest mecz p i łkarsk i pomiędzy ŁKS (Li
ga* a WKS. Początek meczu o godz. 
16,30. 

Łodzianie — zwolennicy p i ł k i nożnej 
w zrozumieniu ważności powstania no
wego boiska — terenu ćwiczeń dla czyn 
nie upraw ających pi łkę okrągłą, powi 
tają z radością jutrzejszą imprezę. 

Przez cały czas uroczystości przy
grywać będzie orkiestra 28 p. p. S. K. 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
O R G A N I Z U J E 

Piłkarstwo na prowincji. 
S. M. P. w Strykowie zwycięża łódzką Pogoń. 

Ruchliwy klub S. M. P. rozegrał 
mecz z drużyną Pogoni z Łodzi. 

Przebieg gry utrzymywał widzów w 
napięciu a to z powodu silnego tempa 
gospodarzy na bramkę gości, i tychże o-
brony. 

W pierwszych dwu minutach S.M.P. 
zdecydowanym atakiem zdobywa bram
kę. 

W następnych 7-miu SMP. ma-'ac 
prrewarfę i umiejętną koordynację ru
chów zdobywa drugą bramkę a w k i l ku 
następnych trzecią. 

Goście zgóry traktując siły przeciw
ników wobec nieprzew ;dzianej porażki 
zajmują stanowisko obronne i w tym 
•tanie rzeczv utrzymuje się do przerwy 
rezn'tat <3-0). 

Po przerwie Potfoń zmieniwszy 3 
graczy prowadzi zabójcze ataki , paral i 

żowane jednak dobrą postawą obrońcy 
i bramkarza. 

Ostatecznym wysi łk iem w piątej m i 
nucie Pogoń zdobywa bramkę a zachę
cona sukcesem w następnych czterech 
osiada drugą. 

W d ^ z y m ciągu prowadzi b rawu
rowe ataki Pogoń, jednakże bezowoc
nie 

Z końcem SMP. uzyskuie czwarta i 
ostatnią bramkę, k tóra ustaliła rezultat 
dnia. 

Postawa gości dobra, nacechowana 
jednak gbiirowało<CTA, co dało się zau-
wa*"<' w F I . e j połowie gry. 

SMP. wvkazuje coraz większa soraw 
NOŚĆ techniczną, rordnrwaiąc niepropor
cjonalnie do swych dotychczasowych sił 
— FJRO^nych n r renwn ików. 

Sędziował debrze p. S. Piaskowski. 
Widzów 600 osób. 

na dzień 1 5 s i e r p n i a w dniu Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny 

Wyjazd dnia 14 sierpnia o godz. 16-ej (4 po pot.), powrót 15-go godz. 22*0 (j.0 m. 10 
wlecz.) • Sprzedaż biletów we wszystkich parafjach, oraz w Swiatowem B I U 

R Z E P O D R Ó Ż Y „ W A G O N S • L 1 T S C O O i " w Łodzi . uL Piotrkowska 64. 

a* 
Sport w kilku słowach. 

W sobotę dnia 19 bm. odbędzie się 
w Lodz i mecz towarzyski między ligowa 
drużyną L K S - u a Reprezentacją graczy 
żydowskich, którzy z Lodz i wyjadą na 
igrzyska letnie Makab i ( w Pradze). 

Mecz ten posłuży za eliminację przed 
ustaleniem ostatecznej drużyny reprezen
tacyjnej graczy żydowskich z Polski. W 
dniach 17 — 21 bm. odbędzie się w L c -
dzi obóz dla piłkarzy żydowskich pod 
kierunkiem trenera L O Z P N - u p. Ru 
dolfa Krenka. 

Obsada sędziowska na niedzielne me
cze ligowe przedstawia się następująco: 
Ruch—Pogoń p. Gruszka, Legja — W i 
sła p. Wardeszkiewicz, Podgórze—Czai-
ni p. Marczewski. 

Mecze o wejście do ligi będą sędzio
wać: Legja (Poznań) — Union-TOUIing 
w Poznaniu D. Brzeziński. Polonh (Bv - J 

goszcz) — Polonia ( W - w a ) p. Polonia 
szek. Olsza—Naprzód p. Frank, Has-

monea (Równe) — Polonia (Przemyśl) 
p. Brożek. 4 D . S. P . — W K S ( W i l n o ) 
p. Bandoła. 

W sierpniu odbędą się trzy imprezy 
z serii lekkoatletycznych mistrzostw Po l 
ski, a mianowicie w dniu 20 bm. trójbój 
kobiecy w Lublinie i pięciobói męski w 
Białymstoku, a 27 bm. bieg maratoński 
w Wi ln ie , w którym weźmie również 
udział zeszłoroczny mistrz Polski — ło
dzianin Soduła. 

Największa imprezą lekkoatletyczną 
w Lodz i w bieżącym sezonie będzie 
niewątpliwie tróimecz lekkoatletyczny 
Ślask-Kraków-Lódź w dn. 10 września 
Odbędzie się on na stadionie L K S - u , 
przyczem zgromadzi na starcie szereg 
czołowych zawodników Polski. M . in. w 
biegu na 5 k im. dojdzie do spotkania 
miedzy Kurpesą, Fiałka. Orłowskim 
i Hart l ik iem, w rzucie dyskiem wystąpi 
Wajsówna, i td . 

w sporcie loazKim. 
Kalendarzyk spor towy na dziś i jut ro . 

WYŚCIGI KONNE w ŁODZI . 

Dziś I iutro odbeda sie w Lodzi na
stępujące imprezy spor towe: 

S O B O T A : 
Pi łka nożna. 

W Lodzi dalsze mecze o mistrzostwo 
klasy C 1 na prowincj i dalsze mecze o 
mistrzostwo klasv B i C. 

Tennls. 
Kor ty Unfon-Touringi i przy uli. Wod

ne j : o godz. 15 mistrzostwa tcawiisowe 
Union - T o u r i w u . 

N I E D Z I E L A : 
Pi łka nożna. 

Boisko DOK. godz. 16.30. mocz towa
rzyski LKS (liga) — W K S (otwarcie 
boiska). 

Boisko TUR-u , od godz. I I turniej 
s lńdemkowy z okazji 5-lecia RKS TUR. 
Poza tern na prowincj i dalsze mecze o 
mistrzostwo klasy B i C. 

Tennls. 
Kor ty Union-Touringu przy ul . W o d 

nej, cd godz. 9. drugi dzień mistrzostw 
l 'n:on • Tour ingu. 

Kolarstwo. 
Miedzvklubowe zawody szosowe or

ganizowane przez Makabi (Lódż). Start 

o godz. 8 rano przed Placem Wolności 
w Pabianicach. 

Lekkaat letyka. 
Boisko W i m v . od godz. 10 rano trój

mecz lekkoatletyczny IKP — W i m a — 
Makabf. 

U l g o w e p r f e j a z d y do Krynicy 
i T r u s k a w c a . 

W dniu jutrzejszym staraniem łódzkiego oddila 
In Wagon. L l u Cuok odbędą nic ulgowe przejazdy 
do Krynicy i Truskawce. 

ODJAZD DO K R Y N I C Y nasttpi w niedziele 
o godz. 21.40 i dworca fabrycznego, poeiogietn bez 
pośrednim. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi; k l . I I I — zł. 2 2 * 0 , k l . I I — 
z l 34.20 

OUJA/D DO TRUSKAWCA nastspi w niedzie
le o godz. 20.08 a dworca kaliskirgo, pociągiem 

•/•!>•>>rednlm, pnApiescnym od Przemyśla do Tru 
shawra. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi: k l 111 — zŁ 26,90, k l . I I -
s. 38.10. 

Na wylej wspomniane ulgowe przejazdy biletj 
nubyć można jeszcze AM do godz, 18-ej w biurze 
VTncons-L.it* Cook (Piotrkowska 64). 

'A. Dohiei kiego, 6) Talar, og. L. Cicrpickiego, 7) 
Surma I I I . kl . R. Rogowskiego. 8) Fatum, og. M. 
ł.UKzrskiewicza, 9) Irrha, k l . T . ^ostkiowirza, 10> 
Crisette U l , k l . A. Mieczkowskiego. U ) Kord, 05. 
K. I S. Enderów, 12) Irl.it I I , og. M. Luszczkiewicza 

Jednodniowa wycieczka do 
K o l u m n y . 

W niedzielę odbędzie się jednodniowa wycie
czka do Kolumny zorganizowana przez łódzki od. 
diiał Wagons-Lits Cook. 

Odjazd naitiji>i w niedzielę ugodź . 8.50 z dwór 
ca Kaliskiego, a wyjazd s Kolumny o godz. 0,11. 

Przejazd w obie struny wynosi zl. 1,50. 
Niewielka, pozostała ilosc biletów można nabyć 

w ciągu dnia dzisiejszego w biurze Wagons-Lit* 
Cook (Piotrkowska 64) czynne od godz. 9 do 13.30 
i od 1S do 20. 

Jednodr rowa wycieczka 
do W - r s z a w y . 

W nadchodząca niedzielę, dnia 13 bm. łódzki 
oddział Wagons-Lits Cook organizuje jednodniowe 
wycieczkę do Warszawy. 

Odjazd nastąpi a dworca Kaliskiego o godz. 7,28 
a wyjazd a Warszawy o godz. 23.CJ. 

Przejazd w obie (trony wynosi zł. 10.— 
1111. > nabyć można w biurze Wagons.Lita Cook 

(Piotrkowska 64) dziś do godz. 19.ej. 

llll W «[.(![! IŚ1.(I.1(||7 
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P O L S K I M L O l r R J I P A Ń S T W O W E J 
Wczoraj , w drugim dniu ciągnienia 4-ej kla-

• t 27-ej polskiej loterii pańsowowej. wygrane 
*"dły na numery następujące: 

50 000 z l . cs Nr. 1/7241. 
Po 20.000 zl . na N-ry 105617 112666. 
Po 15.000 zł. na N-ry 68364 10-824. 
Po 5.000 zl na N-ry 63462 I43202+. 
Po 2.000 z l ns N-ry 18262 28425 85295. 
Po I 000 t t . na N-ry 11648 54996 o9396 70076 

139^07 146102 152647. 
Po 500 zł. na N-ry 20570 14476 25619 + 26191 

27314+ 42420 73306+ 83944 121250 125836 >3l64r 132583 132714 143801 144146. 
Po 400 zl . os N-ry 503 10196 10586 26907-f 

& 9 I 3 34697 41921 44260 45886 47556 51267 55796 
91265 93536+ 102085 105710 118584 133558 

'34683. 
Po 300 zł. tis N-ry 436 + 3324 7922 15742 

tt?72 27669 29828 31111+ 31721 41437 48275 
<8693 53110 54934 61047 66898 + 70865 72522 
? °672 77770 794«i0 79886 80310 81607 82996 
53451 + 84706 893«0 94659 9707 97624 95414 
, ( VM7| 100574 102330 102775 104757 107093 
'09*54 115258 117786 116561 119816 119789 
|3 f l32 l+ 131972 134045 138722 141353+ 141446 ^ 
'19918 150286 151321 157891. ł 

Po 250 z ł , na N-ry: 
120 53 440 77 655 6" 717 67 894 979 1038 90 
732 190 55 2020 59 165 342 48 487 605 3021 

56 185 417 + 26 505 86 706 737 4544 + 90 621 
*> 7)3 889 97 5093 150 330 61 589 91 617 21 707 frl+ 6114 334 310 888 7286 346 87 419 56 + 
^ 4 987 8134 305 730 864 99 9037 233 62 + 335 
123 713 35 61 934 10008 744 9 1 6 + 11074 134 + 
<»8 583 739 885 96 12037 428 557 63 794 13373 
33 443 + 679 844 944 14002 3 0 + 122 78 ?63 322 
9 7 470 5 0 1 + 674 911 15027 165 206+ 456 74 
^ 3 9 * g|o 16297 472 573 609 34 58 860 17068 

156 + 92 203 503 651 799 8?l 9006 180164-
? t 87 164 306 068 7fi jonw 93 H 8 + 71 348 660 
914- 743-1- e.4 «S4 20022 31° 698 976 21000 7? 
" 0 61 203 15 402 96 922 41+ 22152 468 891 

23482 662 939 66 82 24170 580 688 860 25013 67 
104 430 527 669 86 738 40 26054 + 397 735 84 
27176 257 547 + 95 28308 29064 78 94 56 120 
8 5 + 230 309 460 690 30745 4 8 + 64 71 930 78 
31036 69 307 85 + 489 677 797 836 934 32114 454 
57 747 77 + 33512 45 86 34000 285 341 97 628 
35089 210 44 464 746 47 839 36224 523 98 72t> 
957 37057 285 302 427 508 85 625 746 76. 

38128 202 52 78 419 508 16 45 55 716 39177 
268 312 527 98 716 83 40133 251 82 521 7 4 0 + 
813 952 41291+ 320 417 568 7225 898 421I I 15 
332 475 679 743 808 4332 334 403 15 86 510 6090 
747 955 95 44029 66 468 74 875 939 45281 330 
42? 76 684 + 820 46078 465 616 853 47137 3008 
499 599 818 86 935 48305 51 4 3 + 7 6 + 683 + 
944 49025 267 3 2 3 + 572 759 846 50279 337 69 
606 892 51191 270 464 86 514 41 78 658+ 77 
873 83 913 52007 3* M l 5 7 + 336 421 580 904 
53243 49 900 316 424 85 96 558 603 33 764 9 6 6 + 
54237 543 66 795 814 90 55062 + 88 163 273 323 
93 615 72 98 + 718 29 + 79 927 560207 122 549 
74 + 837 55 57006 52 488 + 502 08 863 923 
58036 47 79 157 594 847 932 59192 358 69 440 
47 563 + 937 78 60487 5F8 6 1 1 + 704 56 95 945 
61105 2 3 5 + 4 7 + 451 502 678 727 810 35 36 47 
933 62339 569 633 47 743 52 804 56 943 63094 
149 449 605 75 911 13 64162 300 55 575 65061 
305 416 543 806 902 66022 84 128 207 85 308 4? 
91 673 725 67070+ 72 294 513 95 710 800 68043 
175 718 69069 113 475 520 48 799 7008* 129 58 
255 553 754 71114 2989 717 34 + 36 878 969 
72035 54 272 98 + 321 44 463 88 568 644 + 751 

59 977 73119 586 611 12 74015 231 361+ 437 
602 718 51 75040 180 459 727 831 938. 

76095 244 84 877 937 78 97 77677 742 92 879 
98 78000 55 546 63 622 54 735 96 866 79046 222 
362 518 62 939 + 80009 83 367 686 830 81264 
474 500 + 815 983 82049 142 452 587 754 83113 
294 382 419 529 635 738 63 872 84175 226 503 
R5048+ 284 511 33 6 9 8 + 756 67 838 6 6 + 
R6043 + 7 4 + 175 284 405 + 501 88 92 603 53 
719 52 87055 99 133 72 530 52 610 50 52 463 802 
60 87 952 88010 26 183 + 268 415 777 932 89244 
710 95 90019 + 374 597 + 6 0 8 + 14 768 74 91619 
810 55 92265 761 93127 290 493 621 47 765 845 j 
*6 910 94138 448 661+ 744 79 821 31 95168 346 
528 45 71 79 6 0 2 + . 31 59 820 980 96033 233 9 ó l 

536 845 57 97074 539 699 98185 208 557 99371 + 
581 927 100157 228 352 81 859 623 765 881 997 
101036 285 544 633 826 938 93 102018 181 460 
762 103198+ 234 + 329 489 7 0 6 + 104268 819 
60 83 953 105126 206 325 87 515 9i3 70Ś 62 ?]9 
913 23 206371 555 107557 67 730 52 108033 241 
464 792 825 968 9 4 + 109394 458 598 984 110148 
53 748 61 111075 187 305 09 492 97 746 86 819 
112252 347 67 704 94 96 827 916 27 113172 216 
486 860. 

I I4077 200+ 369 85 634 938 115011 545 47 
87 6 0 2 + 05 42 773 847 9 0 9 + 116083 240 335 
59 514 96 / iV-t SSU V34 iu l i F M * ' ' I Mv 4.^-
534 57 76 '>59 97 713 58*64 81 933 118019 168 
.562 462 98 951 119234 606 720 802 99S 1201K 
237 383 469 374 674 714 45 880 913 25 121021 
42 72 73 192 + 249 344 552 927 36 122065 181 
226 308 406 686 803 I 230J4 49 262 590 734 53 
823 124052 146 200 300 27 + 706 125205 428 52f 
63 707 33 965 126028 53 121 30 253 8 1 1 + 72 
127037+ 100 294 347 94 577 753 8 1 3 + 40 969 
0 2 + 128027 95 386 780 864 129098 371 611 37 
702 06 130019 235 387 536 648 872 131107 272 
4*1 899 928 132038 68 95 208 348 64 + 546 78.-
133018 72 76 + 84 513 733 56 134 91 709 
135299 + 637 43 822 24 974 136082 88 192 261 
373 76 471 518 61 865 68 944 137074 242 6 6 87 
346 582 757 904 59 87 138036 65 270 456 592+ 
932 139045 237 + 87 314 48 417 18 + 9S2 1400221 
96 321+ 542 636 93 713 79 811 25 98 901 45 
85 141161 209 673 849 142176 240 611 17 32 804 
143060 113 256 470 7 3 0 + 810 934 77 144571 
04 620 97 762 145048 185 258 450 507 5 2 + 759 
836 920 146005 65 93 3 8 8 + 596 649 715 34 3 6 + 
811 147062 303 23 69 613 819 89 148367 + 525 
772 81 912 5 9 + 149079 205 587 659 710 47 827 
997 150108+ 340 57 70 407 684 724+ 85 + 869 
96? 151141 213 73 326 582 605 24 46 75 7 3 3 + 
78 87 8 9 + 899 152044 193 6 3 7 + 710 863 991 + 
153086 151 71 96 418 705 + 833 154007 78 120 
23? 759 R63. 

Na numery ©znaczoona ' + padły premie, wy 
sokość których ustalone Będzie w ostatnim dniu 
ciągnienia 4-ej kiav> 

G O N I T W A V I . Nagroda 1000 z l Dystans 1600 
metrów: 

1) Rozkosz, k l . F. Chmielewskiego, 2) Manrn. 
og. st Sewilla, 3) Farsan, og. J. I I I . Strzemiński!li, 
4) Herod Baba, kl . T . Seidla, 5) Raduna, k l I . hr. 
Miclżynskiego, 6) Burłaj, og. L. Bukowieckiego. 
7) Erba, kl . SL Frydera, 8) Lauda 111, k l . L. Dy 
dytiskiego i T. Strzeleckiego, 9) Brau. og. R. Ro
gowskiego, 10-a) Krato I I , k l . st Borirza, U ) Belle 
Etoile, kl. SL hr. Korr.bok.Lęckiego, 12) Epnr Li 
mowc, k l . F. Kołkiewics, 13-a) Dzierlatka, k l . st 
liońcaa, 14) Mahuradża, og. A. Mieczkowskiego. 
15) Jejmość, k l . A. Mieczkowskiego. 

C Ó N I T W A V I I . Nagroda 1500 t l . Dystans 3100 
metrów: 

1-a) Kocur, oz. A. Mieczkowskiego, Z) Pech. 
og. A. Mieczkowskiego, 2) Fantom, og. L. Trafia. 
5) Emocja, k i L. J. bar, Kroaenbcrga, 4) Mag, og. 
A. Mieczkowskiego, 5) Lancelot og. A. Tunsklego. 
6) Haiti. k l . D. Czheidse, 7) Gigolo, og. T . Seidla. 

Sobolu, dnia 12 sierpnia. Poczftek • godzinie 
3 i poł po południu: 

G U M 1 W A L Nagroda 1500 zL Ploty. Dystans 
3200 metrów: 

1) Indian, og. pik. Królickiego, 2) Herod, og. 
K. Jaśkiewicza, 3) Promyczek, og. M. Antonn-wi. 
cza, 4) Alfa I I , kl . st. , .Bońeza'', 5-a) Irisch Or. 
phan, k l . st . .Osęk", 6.a) Ispahun st „ O s e k " . 

G O N I T W A U . Nagroda 1500 zł. Dystans 1600 
metrów: 

1) Klinga, k l . st. T. Seidel, 2) Jontek, og. grena 
oficerów 1 p. ułanów Kroehowirekich, 3) Li l le Star 
kl. K. i S, Enderów, 4) Temperament, og. J. Pod. 
czaskiego, 5) Rozmaryn I I , og. Z . Stadnickiego, 
6) Bira, kl . L hr. Miclżynskiego, 7) Konara, eg. 
T. Kostkiewicza. 

GONITWA I I I . Nagroda 1000 i t Przeszkody. 
Dystans 3000 metrów: 

1-a > Intrygant, og. A. Tuńakiego, 2-a) Tuberosa, 
kl. A. Tuńskiego, 3) Jeryclionka, k l . W. Bilińskie, 
so, 4) Droga, k l . st Osęk, 5) Ispahan, og. st Osęk, 
6) Jarrach, og. St Frydera, 7) Gwido, og. L. Ję
drzejewskiego. 

G O N I T W A I V . Nagroda 1800 sl. Dystans 2100 
metrów: 

1) Meta, I d I . hr. Mielśyńskiego, 2) Polmo. 
die V I I , k l . C Nowackiego, 3) Parlier, og. T. 
Kostkiewicza, 4) Pandar, og. F. Chmielewskiego, 
i ) Jawa I I I , kl . st Topór. 6) Berggeist H , og. St 
hr. Korzbok-Lcckiego, 7) Bernina, kl . K. i S. En
derów. 

G O N I T W A V . Nagroda 1800 zl. dla kord dwu. 
letnich. Dystans 900 metrów: 

1) Sfinks, og. grona oficerów 21 pułku ułanów, 
2-a) Harmod, og. st Natalin, 8) Lubar, og. st Na
tolin, 4) Fanega, kL Z. Dobieckiego, 5) Fronda, kl . 

NASZE T Y P Y : 
1) Herod. Promyczek. Alfa I I I . 
2) Jontek. Korsarz. Litle Star. 
3) Tuberosa. Jarrach. Ispahan. 
4) Jawa I I I . Mela. Pandar. 
5) Lnhar Fanega. Kord. 
6) Rean. Farsan. Dzierlatka. 
7) Emocja. Haiti . Lancelot 

/. E. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWIŁ.NA. 

7Votcy Jork II sierpnia. Loco 9.50; sierpień 
9,11; wrzesień 9.26; październik 0.41): listopad 
9,50; styczeń 9,69: mar,er 9,83: maj 10 00. 

/ ii-etpnol. 12 sierpnia. Sierpień S >s; wrzesień 
5.57; listopad 5.60; grudzień 5.63: marzec 5,69; 
maj 5.72. 

Fftpska, li sierpnia. Loco 7,92: październik 
7,55; listopad 7.61. styczeń 7,70; maj 7,86. 

Upptr. 12 sierpnie. Loro 7,1 J : li.'»|»ad 6.77. 
Rrema, 12 sierpnia. Loco 11,08; październik 

10.63: pntdzień 10,83; styczeń 10,94: marzec 11^)2 
<naj 11,17. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

W A H A N I A KLRSÓW D E W I Z . 
Zebranie giełdy pieniężnej miało przebieg »p« 

kojny, odchylenia kursów były stosunkowo nie
znaczne. Dewiza atuerykańska nieznacznie zwyżko 
wała. Nowy Jork — czek był droższy o 2 gr. a 
kabel o 1 gr. na 1 dolarze. 

Dewiza belgijska zwyżkowała o S gr. na 100 
big., tyleż zyskała Szwajrarja na 100 fr. szw. oraz 
Włochy 3 gr. na 100 lirach. 

Holandja i Londyn zniżkowały. Dewiza anglel 
ska straciła 2 gr. na 1 funcie, holenderska 5 gr. 
na 100 f l . hot , Paryż i Praga zmian kursowych 
nie wykazały zupełnie. 

Z M I E N N E USPOSOBIENIE D L A PAPfEROW 
PAŃSTWOWYCH. 

Grupę pożyczek premjowycb dość ożywiona — 
cechował nastrój zmienny. 3 proc Pożyczka Bo. 
dowlana zyskała w ciągu dnia 5 gr., Dolarówkl 
20 gr. aa sztuce, zwykłe odcinki 4 proc Pożyci, 
k i Inwestycyjnej nabywano po cenie ustalonej, 
serje natomiast były tańsze o 1 zł. 

W dziale innych papierów państwowych roi . 
miary tranzakcyj były ograniczone. 

Listy i obligacje bankowe również pozosta
ły iia niezmienionym poziomie. 

WIĘKSZE OBROTY L I S T A M I Z A S T A W N E M I . 
Mocniejsza tendencja i większe obroty cecho, 

wały dział prywatnych papierów lokacyjnych. 

PAP*IERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 39,05— 

39; Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja I I I 49.71 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 104.00; Premjo. 
wa Pożyczka Inwestycyjna ser. 110.00; Państwowa 
Połvczka Konwcr-yjna 1924 r. 47,50; Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 52,00; Listy Zastawne Ban. 
ku Rolnego 83.25; Listy Zastawne Banku Rolnego 
94,00; Listy Zastawne Banka Gosp. Kraj . I I e n . 
83,2S; Listy Zastawne Banka Gosp. Kraj . I era. 
94,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj . 
I I cm. 83,C.i; Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj . I cna. 94.00; Obligacje Budowlane Banku 
Goj.p. Kraj . I era. 93,00; Listy Zastawne Tow. 
Kr. Z . w Warszawie 1928 r. 41,00; Listy Zastawne 
Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawę 42,00; Listy Za. 
stawne Tow. Kred. m. Warszawy 43,63; Potyczka 
Konwcr-yjna ta. Warszawy 1926 r. 38,00; Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Częstochowy 40,00; Li
sty Zastawne Tow. Kred. ni. Kalisaa 45,00; L i 
sty Zastawne Tow. Kred. m. Kalisza 40,00< Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Łodai 40,00; Listy Za . 
stawne Tow. Kred. m. Radomia 36.50. 

AKCJE - N I E J E D N O L I C I E . 
Zmienny nastrój panował na zebraniu t l e łd j 

papierów dywidendowych. Akcie Banku Pol
skiego oraz z metalurgicznych Lilpop byty 
droższe po 25 gr na sztuce. 

KURSY AKCYJ . 

Bank Polski 82.00; Lilpop 11.00: tlaberbusch 
40.25. 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa , 12. 8. Urzędowa ceduJa Giełdy 

Zbożowo - Towarowej : ceny za 100 ke parytei 
wagon W a r s z a w a ; żyto nowe I stnndart 15.15 
—16.00; pszenica lednolAa nowa 21.00—22.00; 
pszenica zbierana nowa 20.00—21.00; owies 
lecłn. 14.50—15.50: zbierany 13.50—14.50: ject-
mieO na kasze 15.00—15.50: 

Poznali: 12. 8. Urzędowo ceduła Odeldy Zbo 
ż»wrj i Towarowej w Poznaniu. Waronkltl 
handel hur towy: parytet Poznań: żyło 15.00— 
15.50; psaentca 20.00—20.50: leozmlen 14.00-
15.00: owies stary 11.50—12 00. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa szczawiowa. 
Pieczeń cielęca, marchewka z grosz

kiem. 
Ptysie z kremem. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: H ipo l i towi . 
Wschód słońca 4.13. 
Zachód — 19.09. 
Dfugość dnia 14.56. 
Uby ło dnia 1.49-
Tydz ień 32 

L e t n i a r e d u t a praay. 
Syndykat Dziennikarzy Łódzk ich U-

rzadza w sobntci dnia 26 sierpnia w He-
lenowie. Letnią Redutę Prasy, na k tórą 
złoży sie szeree niewidzianych dotych
czas w naszem mfeście at rakcy j . 

W RODZINACH popołudniowych na BO
isku helenowskim odbeda sie ciekawe 
zawody, k tórych szczegóły t rzymane 
są na RAZIE W tajemnicy. O EODZ. 10 W. 
ROZ; icznie sie W i luminowanym OSTRÓ
DZIE I NA SALI w ie lk i bal maskowy BĘDĄ
CY gwoździem . .zielonego k a r n a w a ł u ' ' 
w Łodzi . Najlepsi ar tyści łódzcy TROSZ
CZĄ sie IUŻ O TO. aby rewia ar tystyczna 
NA scenie wypadła Jak nailepiej. Z PO
ŚRÓD roiych at rakcy j WYMIENIĆ należy 
loterie fantowai przejażdżki ŁODZIAMI PO 
stawfe. strzelnice I T. D. Do tańca t>rzez 
cała NOC przygrywać będzie doborowa 
orkiestra iazz-bandowa. 

Letnia Reduta Prasy będzie włec nie 
wątp l iw ie naiweselszem zakończeniem 
tegorocznego okresu ur lopów i WYWCZA 
SÓW. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni — On i jego sobowtór. 
Teatr Popularny — Taka sama jak jej mama 

(rewja). 
Teatr Rewji Nowy Gong — Jak przed wojno, 
Nowy Gong — Słomiani wdowcy łączcie się. 
Adria — Mandżuria plonie. 
Casino — Biała lilja. 
Corso — L Niebezpieczna gra. I I . Cegjoa a> 

licy. 
Czary — I . Cohn i Kelly w Hollywood. D . 

W matni szpiegów. 
Capiloi — Kain i Artem. 
Grund-Kino — Tylko nie w usta. 
Luna — Biały siad 
Metro — Mandżurja płonie. 
Pałace — 6 godzin życia. 
Przedwiośnie — Próba miłości. 
Stylowy — Gasnące płomienie. 
Sztuka — Dziecko grzechu. 
Rakieta — Wesierska miłosc. 
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K r w i o ż e r c z y t o w a r z y s z r o z b i t k a . 
K o m a n d o r F i t z h u g h G r e e n , p o d r ó ż n i k -

badacz a m e r y k a ń s k i , k t ó r y uczestn iczy ł w 
w i e l u w y p r a w a c h do stref p o d b i e g u n o w y c h , 
d o z n a j ą c l i c z n y c h n i e z w y k ł y c h p r z y g ó d , 
p r z y t a c z a w swej książce p t . „ O p a ł y " , w j a 
k i c h b y l i d r u d z y " , sensacyjne o p o w i a d a n i a 
c z ł o n k ó w „ K l u b u P o d r ó ż n i k ó w " w N o w y m 
Y o r k u , do k tó rego n a l e ż ą p o n o 

najodważniejsi net świecie ludzie 
W n a j w i ę k s z y c h , z d a j e się o p a ł a c h z n a j 

d o w u ł się p e w i e n E s k i m o s z o k o l i c S m i t h -
Sund'11, n a z w i s k i e m M e t o k , k t ó r y swe p r z e 
życ ie ' G r c e n o w i osobiście o p o w i a d a ł . 

B y ł o to podczas j e d n e g o z la t „g łodo
w y c h " . M e t o k oraz d w a j i n n i E s k i m o s i 
z n a j d o w a l i się w r a z z i c h s a n i a m i , z a p r z ę ż o 
ii •nu w psy na l o d a c h z a t o k i B a f f i n B a y , w 
p o s z u k i w a n i u p o ż y w i e n i a d ł u g ł o d u j ą c y c h 
ż o n i d z i e c i . W p e w n e j c h w i l i z e r w a ł się 
g w a ł t o w n y w i c h e r , k t ó r y , poruszywszy 
k r y l o d o w e , począ ł j e z w o l n a z a p ę d z a j k u 
m o r z u . 

— P o j ę l i ś m y o d r a z u — m ó w i ł E s k i m o s 
— j a k i e straszne n iebezp ieczeńs two n a m 
zagraża ło . Już w i e l u l u d z i w p o d o b n y c h o-
ko l icznośc iach 

postradało życie, 
.Nawróc i l i śmy więc sanie i pędząc co sił 
z p o w r o t e m stara l iśmy się j a k n a j p r ę d z e j do 
t r i e ć do l ą d u . P o n i e w a ż m o j e psy pociągo
we b y ł y uajs.ubszc, więc pozos ta łem w ty le 
ZA m o i m i towarzys«.Umi. W w i e l k i e j t r w o 
dze , lecąc p r z e d s iebie na oślep, n i e z a u w a 
ż y ł e m w czus r o z w i e r a j ą c e j się czarne j smu 
K I . . . Psy przeskoczy ły , poc iągu jąc za sobą 
Hunie, j a zaś wysadzony m o c n e m szarpn ię 
c i e m z s iedzen ia , r u n ą ł e m na l ó d i pozosta 
ł e m — j a k się z d a w a ł o — sam j e d e n ńa 
k r z e s z y b u j ą c e j k u o t w a r t e m u m o r z u . . 

P o ł o ż e n i e b y ł o r o z p a c z l i w e . W i e d z i a ł e m 
/.<• czeku m n i e n i e c h y b n a śmierć , straszne 
p o w o l n e k o n a n i e , o i l e w i c h e r n i e z m i e n i 
k i e r u n k u ; a le z a n i m b y to nas tąp i ło , m o 
g ł e m z n a j d o w a ć się j u ż na f a l a c h o c e a n u ! . . 

T y m c z a s e m z n a j w i ę k s z e m p r z e r a ż e n i e m 
spost rzeg łem, że na b l o k u l o d o w y m n i e by 
ł e m sam. W odległości k i l k u d z i e s i ę c i u k r o 
k ó w z a u w a ż y ł e m 

olbrzymiego białego niedźwiedzia l 
P o t ę ż n y d r a p i e ż n i k , u w i ę z i o n y wraz t e 
mną na p ł y w a j ą c e j l o d o w e j w y s p i e ko łysząc 
się z l e k k u , p r z y p a t r y w a ł m i się u w a ż n i e . . . 
N i e spuszczając z w i e r z ę c i a z o k a , s k o c z y ł e m 
n a z w a ł śn ieżny . D z i ę k i szczęś l iwemu zbie
gowi oko l icznośc i b y ł e m w p o s i a d a n i u noża 
m y ś l i w s k i e g o , z a p o m o c ą k t ó r e g o w y ż ł o b i 
ł e m w l o d z i e i śniegu j a m ę , d o k ą d sie skry
ł e m , c h r o n i ą c się z a r ó w n o p r z e d , s z a l e j ą c y m 
h u r a g a n e m , j a k i m o i m n i e b e z p i e c z n y m to 
warsysztem. 

P o p e w n y m czasie pos łysza łem w p o b l i -
ż u g łuche p o m r u k i ; w i d o c z n i e n i e d ź w i e d ź , 
t r a w i o n y g ł o d e m , począ ł się m o j ą osobą i n 
teresować. K a ż d e j c h w i l i s p o d z i e w a ł e m się 
u j r z e ć s y l w e t k ę p o t w o r u u wejśc ia do m o 
jej k r y j ó w k i . Lecz n i e d ź w i e d ź , p r o w d o p c -
d o b n i e z b i t y z t r o p u p r z e z z a m i e ć sn i żną , 
n i e p o j a w i ł się. N a t o m i a s t w p e w n y m m o 
m e n c i e spost rzeg łem w d r a p u j ą c ą się na k r ę 
f o k ę . N i e bacząc n a d o k u c z l i w e z i m n o w y 
s u n ą ł e m się ost rożn ie z m o j e j n o r y i p e ł z a 
j ą c w ś n i e g u , z d o ł a ł e m podejść z w i e r z a i 

zadttć mu C«OJ śmiertelny 
n o ż e m . P o ć w i a r t o w a w s z y nas tępn ie szybko 
z d o b y c z , część mięsa p o z o s t a w i ł e m n i e d ź 
w i e d z i o w i na p o ż a r c i e , resztę zaś u n i o s ł e m 
d o swego schron iska . P o n i e w a ż f o k i dość 
l i c z n i e p o j a w i a ł y się n a b l o k u , m i a ł e m 
w i ę c dostateczną ilość p o ż y w i e n i a , k t o r e m 
d z i e l i ł e m się s u m i e n n i e z m o i m n i e b e z p i e c z 
n y m t o w a r z y s z e m . P o l o w a n i e u ł a t w i ł m i 

h a r p u n sporządzony z w ł ó k i e n o d z i e ż y , o-
r a z n o ż a , j e d y n e j b r o n i , j a k ą p o s i a d a ł e m . 

N i e d ź w i e d ź , o i l e b y ł syty , z d a w a ł się o 
m o j e j obecności z a p o m i n a ć , lecz k i e d y 
g ł ó d począ ł m i d o k u c z a ć , p r z y b i e r a ł w o b e c ' 
m n i e g roźną postawę. S c h o d z i ł e m m u w ó w 
czas m o ż l i w i e z d r o g i i c a ł e m i d n i a m i po
zos tawa łem w u k r y c i u . W t y c h w a r u n k a c h 
p r z e ż y ł e m k i l k a t y g o d n i . 

P e w n e j nocy z b u d z o n y zos ta łem og łu 
s z a j ą c y m h u k i e m i t r z a s k i e m . W y s u n ą w s z y 
się z m e g o legowiska , z d o ł a ł e m w n e t , p r z y 
b l a s k u z o r z y p o m o c n e j , r o z p o z n a ć , co się 
z d a r z y ł o . O t o k r a l o d o w a , uderzywszy w i 
doczn ie o ska łę p o d w o d n ą , p ę k ł a n a d w o j e 
i . . . szczęście chc ia ło , że m ó j b i a ł o s k ó r y to
warzysz pozosta ł rat t a m t e j p o ł o w i e * O d e 
t c h n ą ł e m z w i e l k ą u l g ą ! . . . F a t a l n a k a r t a 
m e g o losu o d w r ó c i ł a się. P o k i ł k u d n i a c h 
b l o k w ę d r o w n y p r z y w a r ł do p o l a lodowego , 
p o k t ó r e m u d a ł o m i się przedostać nu ląd 
stały 1 

Zdemaskowane sztuczki pogańskiej świątyni. 

Głos bóstwa w podziemiach. 
Tajemnica odkopanych jaskiń mai tańsk ch, 

W y s p a M a l t a ( p o ł o ż o n a m i ę d z y Sycy l j ą 
a l ą d e m a f r y k a ń s k i m , 2 4 8 k i m . k w . , włas
ność b r y t y j s k a ) by lu w z a m i e r z c h ł y c h cza
sach naszych d z i e j ó w .siedzibą wysoko roz 
w i n i ę t e j k u l t u r y , j a k o tern świadczą d o k o 
n a n e t a m w osta tn ich czasach w y k o p a l i s k a . 
P r z e d k i l k u l a ty w H a l - S a f l i e n i , n a p o ł u d 
n i e o d stol icy w y s p y , V a l l e t t u , p e w i e n ro
b o t n i k podczas p r a c z iemny ch n a p o t k a ł n i e 
s p o d z i e w a n i e 

na labirynt podziemnych ubikacyj, 
lecz s p r a w i e t e j n i e poświęcono z r a z u becz 
n ie jsze j u w a g i . Jezu i ta E m a n u e l M a g i i , p o 
p e w n y m czasie zaczął s p r a w ę b a d a ć , lecz 
u m a r ł n i e b a w e m , n ie pozostawiwszy żad
n y c h z a p i s k ó w . Osta teczn ie z po lecen ia rzą 
d u sprawą tą z a j ą ł się d y r e k t o r m u z e u m 
m a l t a ń s k i e g o p r o f . T . Z a m m i t . W y n i k jego 
k i l k o l e t n i c h p rac jest n a d s p o d z i e w a n i e ob
f i t y i i n t e r e s u j ą c y . 

Lustro w wierzeniach ludowych. 
Znany węgierski pisarz i psychoana- j U Czechów rozpowszechnił się zaba 

l i tyk Geza Roheim wydał ostatnio cie-1 bon, że k to na weselu usiądzie na kana-
kawą książkę poświęconą lustru. W • pie przed zwierciadłem, zostanie przez 

siedem lat w stanie kawalerskim lub pa 
nieńskim. 

Spojrzenie w lustro uchodzi czasem 
za szczęśliwą wróżbę, czasem za niepo
myślną. Pitagoras uważał że zaglądać w 
zwierciadło w nocy jest niebezpieczne. 

W Indjach ludzie wystrzegają się spój 
rżenia w lustro podczas jedzenia ryżti lub 
jęczmienia, gdyż to przynosi nieszczęś
cie. 

Tyrolczycy wierzą, że k to w nocy po 
patrzy w zwierciadło 

temu się djabeł ukaże. 

książce tej wyczerpująco omówił rolę lu 
stra w dziejach I życiu ludzi. 

Lustro wchodzi w grę często, 
w życiu erotycznem. 

Według teorji, Freuda narcyzm STANOWI 
p ierwotny stopień miłości z czego czło
wiek później emancypuje. Dlatego też 
zwierciadło odgrywa często w wierze
niach LUDOWYCLRTOLĘ wyroczni . Jak poda
je Roheim istnieje u Wielkorosjan r w y 
czaj, że narzeczony przyprowadzony do 
ulubienicy, siądą jej na kolanach I pa-
trząc w zwierciadło zapytuje, czy to je 
go żona. Gdy narzeczona twierdząco) N 
t rzykrotnie go pocałuje, odpowiada na - ' R o z b , c i e ^ . e r c . a d ł a , ZAWIESZANIE go 1 o-
rzeczony twierdząco. U Turków para 
narzeczonych siada na dywanie, a stara 
kobieta 

podaje im lustro. 
W Nagyszalonta na Węgrzech pocałunek 
dwojga ludzi przed lustrem wróży mał
żeństwo. Natomiast dziewczynie wolno 
patrzeć w zwierciadło. W Bułgarii oblu 
bienica z rozpuszczonemi włosami rzuca 
zwierciadło i srebrną monetę do studni. 
W Ameryce narzeczona, ukończywszy 
ślubną toaletę nie śmie spojrzeć do l u 
stra. 

w bracanie bywa rozmaicie tłumaczone 
zabobonach. 

W pewnych okolicach Węgier istnie 
je przesąd, że dziewczyna, k tóra je roz
bi ła pozostanie dziesięć lat niezamężna. 
Wszędzie zresztą rozbicie zwierciadła 
uchodzi za znak nieszczęśliwy. 

U Żydów przyjął się zwyczaj obraca
nia zwierciadła do ściany, gdy w pokoju 
leży umarły. Łużyczanie zachowują ten 
sam zabobon, osłaniając lustro w tym 
wypadku. 

wywołu je zaburzen ia organiczne. 
Uczeni G. 0 . 1 M. B u r r przez dłuż

szy czas odżywia l i szczury pożywie
niem bez tłuszczu Po. k i lku tygodniach 
zaznaczyły się, podobnie jak przy bra
ku wi tamin, pewne zaburzenia na ze
wnątrz w postaci chropowatości skóry. 
Wewnęt rzn ie następują bardzo silne 
zaburzenia. 

działalności, nerek, 
zaznaczające się wydzie laniem k r w i w 
moczu i powodując śmierć zwierząt , 
poddawanych doświadczeniom. Zw ie -

nerki . Zby t wie lka ilość konsumowanej 
wody wydzielana bywa ła w drodze 
normalnej przez płuca i skórę. D a w k i 
tłuszczu zaburzenia te szybko l ikwido
w a ł y . Masło i olej kokosowy • 

nie zdołały usunąć choroby, 
pewien skutek miała o l iwa, najlepsze 
jednakże w swych skutkach b y ł y ku 
kurydza i olej z siemienia lnianego. Żół
tko jajka i tran mogą również b rakowi 
temu zaradzić i zasługują obecnie na 
uwagę niety lko dla swych w i tamin , 

rzęta odżywiane bez tłuszczu, ob jawia- lecz także z powodu zawartości t. z w 
ł y silne pragnienie, które to zjawisko 
znane jest także u psów, chorych na 

P R O C E S J A W D Z I Ę C Z N O Ś C I . 

nienasyconych kwasów t łuszczowych. 

Zniszczone zupełnie w czasie wo lny światowej 1 odbudowane obecnie mia
sto belgijskie Ypres święci corocznie w sierpniu uroczyście cudowne ocale
nie pod gruzami zrównanego z ziemią kościoła cudownego posągu Ma tk i Bos

kie] Bolesnej. 

Podsłuchane. 
W SĄDZIE. 

Po otrzymaniu wyroku , zasądzające
go na karę pieniężną za pijaństwo, os
karżony protestuje: 

— Panie sędzio, ja nie byłem pijany, 
ja byłem ty lko pod gazem. 

— A , to co innego. Wobec tego ska
zuję pana nie na tydzień, a na siedem 
dni aresztu. 

W IRYTACJI . 
W restauracji siedziało ty lko dwóch 

gości, a mimo to poszli poskarżyć się 
właścicielowi na brak należytej obsłu
gi. 

Gospodarz z i ry towany biegnie na sa
lę i na cały głos woła na kelnerów: 

— Co u djabła głupim dwóm gościom 
nie możecie dać rady, a co będzie dopie
ro gdy sala będzie pełna? 

CHOROBA. 
Konowa nie miała wiele szczęścia w 

życiu, jej mąż by ł to drań z draniów. 
— Pozwól mi przynajmniej umrzeć 

w spokoju — powiedza ła raz będąc 
ciężko chora — wiesz dobrze, że lekarz 
powiedział, że pożyję najwyżej jeszcze 
jakieś cztery tygodnie. 

— Cztery tygodnie, cztery tygodnie, 
— ja znam takie gadanie, — mówi K o n 
— a potem zaraz się robi z tego sześć. 

W głębokości 6 do 15 metrów 
p o d z i e m i ą rozpośc ie ra ją się t u t a j roz leg łe 
Sale, s łużące k i e d y ś k u l t o w i bóstwa . Jest t o 
p o m n i k p r a s t a r e j i p o t ę ż n e j k u l t u r y . Po
wstanie t y c h ś w i ą t y ń p o d z i e m n y c h k t ó r e 
ochrzczono m i a n e m h i p o g e u m , sięga w uow 
szą e p o k ę k a m i e n n ą . P i e r w o t n i e p o d z i e m i a 
te b y ł y w y ł ą c z n i e światy m ą , w j a k i e 100U 
l a t p ó ź n i e j , o k o ł o 3 ,000 l a t p r z e d C h r . za
częto t u t a k ż e 

chować zmarłych. 
Z d u m i e w a j ą c e m jest w n a j w y ż s z y m s t o p n i u 
że wszystk ie te o l b r z y m i e sale n i e zostały 
z b u d o w a n e , lecz w y k u t e w ska le , bez n a r z ę 
d z i m e t a l o w y c h , j e d y n i e 

p r z y pomocy narzędzi kamiennych. 
B y ł a to robo ta n i e w ą t p l i w i e k i l k u s tu lec i . 
G ł ó w n a h a l a m a kszta ł t p r a w i e z u p e ł n i e o-
k r ą g ł y i s łuży ła w i e r n y m ,uko mie jsce m o 
d l i t w y . A r c h i t e k t u r a ścian i s k l e p i e n i a jest 
n i e z m i e r n i e b o g a t a . S t ą d w i e d z i e szerok i 
ganek do t . z w . w y r o c z n i . W ścianie j e j wy 
k u t a jest g łęboka o w a l n a w n ę k a , o średni 
cy m n i e j w i ę c e j p ó ł m e t r a . G d y się m ó w i 
pó łg łosem w tę w n ę k ę , rodz i się głos bóst
w a . W n ę t r z e w y r o c z n i jest t a k p o m y s ł o w o 
skons t ruowane , że głos rozlega się w 

niej z silą nieomal grzmotu 
i d u d n i p rzez k i l k a m i n u t . O d n o s i dopraw
d y w i u ż e n i e , j a k o b y j a k a siła n a d z i e m s k a 
o b j a w i a ł a się t u t a j l u d z i o m . N a t o m i a s t gdy 
się m ó w i głośno, n i e m a się echa żadnego , 
p o d o b n i e j u k p o głosie k o b i e c y m . T y l k o 
półgłos m ę s k i w y w o ł u j e to n i e s a m o w i t e z j a 
wisko . W i e r n i z g r o m a d z e n i w ś w i ą t y n i , n ie 
m o g l i dosłyszeć p r a w i e szeptem m ó w i o n y c h 
słów k a p ł a n a , lecz głos bóstwa roz legał się 
s t rasz l iw ie p r z e z d łuższy czas w podz ie 
m i a c h . 

W k i l k u salach z a c h o w a n e zostały jesz
cze częściowo m a l o w i d ł a . . . S k l e p i o n e suf i ty 

o z d o b i o n e są o r n a m e n t a c j a m i w czerwo
n y c h k o l o r a c h . Ściany w y k a z u j ą wyraźne 
ślady r a m i o n i g łów l u d z i , k t ó r z y tuta j 
przez w i e k i o p i e r a l i się w czasie o b r z ą d k ó w 
r e l i g i j n y c h . B y ł a to rasa l u d z i o m a ł y m 
wzroście . W j e d n e j z sal , u w a ż a n e j za prsy 
b y t e k na jświę tszy , z n a ' d u j e się p o r t a l po
śród d w ó c h wnęk o n ies łychan ie starannis 
w y r z e ź b i o n y c h r a m a c h . Stąd p r o w a d z ą •łcho 
dy d a l e j w g łęb ię . Po k i l k u n a s t u stopniach 
schody te kończą się nagle 

przed ziejącą przepaścią, 
K t o b y w c iemności scl iodzi ł t e m i schodami, 
n ie z n a j ą c i c h t a j e m n i c y , ten runą łby W 
b e z d e n n ą przepaść. W t a j e m n i c z o n y zaś wit 
d z i u ł , żc na p e w n y m s topn iu p o w i n i e n 'bo 
czyć na p r a w o , by wejść itu wiodące w dół 
schody. T u t a j mieści ły się iupewr ie skarby 
ś w i ą t y n i , s t rzeżone p rzez |e j k a p ł a n ó w . 

Z g ł ó w n e j h a l i p r z e c h o d z i się i n n y m 
g a n k i e m do szeregu o w a l n y c h m l . z któ
rych j e d n a s łuży ła jaico mie jsce przechowy: 
w a n i a szk ie le tów z m a r ł y c h Poza n ie l i czny 
m i j a k o t a k o z a c h o w a n e m i s z c z ą t k a m i ko
ści pozosta ła j u ż t y i k o o l b r z y m i a k u p a 

próchna ludzkiego. 
Z n a l e z i o n o t a m t a k ż e k i l k a r zeźb , m . in, 
śpiącą postać k o b i e c ą , p o d u u z w ą W e n t l l 
M a l t a ń s k i e j . I n n a postać z g l iny przed.ts< 
w ia p o c h y l o n e g o k u z i e m i mod lącego sit, 
m ę ż c z y z n ę . 

W odległości 10 m i n u t od tego miejsc* 
położona jest wici 11 u I- t u mień. świeża 
s t w i e r d z o n o , że i tutaj z n a j d u j ą się szcząt* 
ki p r a s t a r y c h ś w i ą t y ń z przed 6 0 0 0 lat. M D 
ry tych o b s z e r n y c h ś w i ą t y ń zachowane sf 
z n a k o m i c i e d o wysokości blisko 2 m. Zna* 
lezione t a m p ł a s k o r z e ź b y byks, krowy I 
ś w i n i świadczą o tem, ze artyści, którif 
zdobili tę ś w i ą t y n i ę , z n a k o m i c i e już pano*| 
wali nad m u t e r j a ł e m i formą. 
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Maszyna do obijania teściowej. HB 
Dziwaczne pomysły wynalazców. 

Ponieważ statystyka Kłosi, że na 
mil ion „ w y n a l a z k ó w " Jeden ty lko posia 
da znacznie praktyczne, można sobie 
ła two wyobraz ić ogrom pracy urzędów 
patentowych I żałosny koniec oropozy-
cv j wynalazców. Wie le pro jektów do
tyczy wyna lazków na wskroś niesamo
w i t ych . 

W Polsce, kt lka tygodni temu, 
przedstawiono projekt maszyny „do au
tomatycznego oskubywania nieżywego 
drob iu" . A już kulka lat temu „gengal-
n y " wynalazca w Paryżu , wynalaz ł 
coś w t y m rodzaju, z tą ty lko różnicą, 
że drób ż y w y należało przywiązać do 
przyrządu, w kształcie podobnego jed 
nokolowego roweru , przyczem kura, 

gęś lub indyk, spragnione wolności i 
rzucając się cala siłą. puszczały w ruch 
przyrząd, k tó ry żywcem obskubywał 
nieszczęsne of iary ! W Champotaig, w 
Stanach Zjednoczonych, sąd skazał pe
wnego wynalazcę na 65 dolarów grzy 
wny , za „nadużywanie zmysłu wyna
lazczego". Oskarżony bowiem wyna
lazł by ł niemniej nie więcej . Jak „ma
szynę do obijania żony lub teściowej" 
bez uży tku s i ły f izycznej ! 

Jednym z najciekawszych wyna laz
k ó w doby obecnej, to samochód 

wspinający się po schodach. 
Gdyby wynalazek okazał się prak tycz
ny, skasowałby gruntownie w indy f 
pozwol i ! szczęśliwemu właścic ie lowi 
na zajechanie samochodem w progi sa
mego mieszkania choćby położonego 
na 30-tem piętrze. Niemniej god 
nym uwagi iest wynalazek e lektrycz

nie obracającego się parasola, k tóry, 
zaopatrzony w ma ły motorek, obrać* 
kopułę. 

pryskając woda dokoła, 
przez co „parasol nie przecieka ( lepie! 
chroni od deszczu". O najbliższe otocz* 
nie posiadacza takiego „wyna lazku " w 
dać wynalazca się nie zatroszczył. Ma 4 

mv do zanotowania również „kapelusz 
samorzutnie się k łan ia jący" oraz „ g f l 
zik magnetyczny" , gwarantu jący oso* 
bom roztargnionym szczelne i dokład
ne zapinanie ubrania „bez najmniejsze 4 

go w y s i ł k u " . Zwiedzanie biura w y n * 
lazków i patentów jest nawskroś cielca1 

we i pozwala wyrob ić sobie pogląd < 
wynalazkach wpros t sensacyjnych' 
choć nie wie le z logika matjącyc> 
wspólnego. 

Rozwiązaniem zagadnienia .perpe* 
tuum mobi le" t rudni ło się w roku sof ' 
wozdawczym 2870 osób. podczas gdy 
sprawę zużytkowania s i ły p rzyp ływu 
i odp ł ywu morza zaiimowało się 

2,700 w y n a l a z c ó w 
Dla ratowania załogi łodzi p o d w o * 
nych opatentowano niemniej Jak 80* 
przyrządów. W ie lu mniej lub więcej g«* 
ja lnych wyna lazców mozoli sie nad w t 
nalezieniem przyrządu ..umożliwiając*' 

chodzenia w pow ie t r zu " 
lub takiego, k tó r ymby można p r z d * 
cieć A t lan tyk w 3 godzinach, nfe rno* 
wiąc już o rakietach zapewmiajacydl 
bezpieczną podróż tam i zpowrotem, 
księżyc lub na Marsa. 

N o w e uni formy policji paryskiej . 

<Keaukiur naczelny.; Franciszek Probst. Odbito w drukarń* W l d d y ^ . i » Sty pułków skieąo, 
w Łodat Ploirkowik* 185 (Kugła Z] 

Wskutek n iezwyk ł ych upałów, jakie nawiedz i ł y Zachodnią Luropę, zaopa t rz^ ^Łaf| 
no policję francuską w lniane mundury i tropikalne he łmy. L . 

Cielsk 
^ V ł p« 

. W y d a w n i c t w o n d n n w i a e l a W ł d c h s ł a w s t \ p u ł k o w a * 1 
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